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Wezwanie sekretariatu CRZZ 
w sprawie pomocy sanitarnej 
dla ofiar broni bakterio ogicznej 

w Korei i Chinach
Haniebny fakt zastosowa- ' przekonanie , że potężny ruch 

nia przez amerykańskich im- 1 
perialistów zakazanej przez ------------
prawo, bestialskiej broni bak- i go protestu przeciwko stoso- 
terioloaicznei nrzeciwkn lud-' waniu broni masowej zagła-

solidarności z narodem kore­
ańskim — ruch po yszechne-

Mieszkańcy Poznania potępiają
morderców amerykańskich

Protestacyjny wiec przeciwko stosowaniu broni bakteriologicznej
przez amerykańskich agresorów w Korei i w Chinach

W ubiegłą sobotę odbył się w Poznaniu zorga­
nizowany przez Wojewódzki Komitet Obrońców Po­
koju wielki wiec protestacyjny przeciwko stosowaniu 
broni bakteriologicznej przez amerykańskich agresorów 

w Korei 1 Chinach.
Przed udekorowanym por­

tretami Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta, Generalissi­
musa Stalina, Kim Ir-sena, 
Mao Tse-tunga gmachem U- 
niwersytetu Poznańskiego ze­
brał się wielotysięczny tłum 
mieszkańców Poznania, by 
potężną manifestacją wyra­
zić ostry protest i oburzenie 
wobec popełnianych przez 
imperialistów amerykańskich 
ohydnych zbrodni przeciwko 
ludzkości.

„żądamy niezwłocznego za­
przestania wojny w Korei”, 
„Hańba ludobójcom amery­
kańskim”, „Domagamy się, 
aby ONZ ingerowała niezwło­
cznie w sprawie zbrodni ludo­
bójstwa!” — hasła te wypi­
sane na transparentach i 
podchwytywane wielokrotnie 
w okrzykach — dawały praw­
dziwy wyraz uczuciom i na­
strojom manifestujących.

_____ ______ Dokonując otwarcia wiecu, 
i wydawać je tak, aby wszys- 'przewodniczący Woj. Komi­
cy subskrybenci do dnia 28 tetu Obrońców Pokoju, rek- 
bm. otrzymali obligacje. tor Szkoły Inżynierskiej, Bo-

1 kwietnia losowanie 
Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski

WARSZAWA (PAP)
Dnia 1 kwietnia 1952 roku 

rozpocznie się pierwsze loso­
wanie Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. W loso­
waniu premii wezmą udział 
wszyscy subskrybenci, którzy 
będą w tym dniu posiadali 
obligacje.

W związku z tym placówki 
subskrypcyjne, to jest uspo­
łecznione zakłady pracy, wy­
działy (oddziały) finansowe 
powiatowych i miejskich rad 
narodowych oraz prezydia 
gminnych rad narodowych 
powinny, jeżeli tego dotych­
czas nie uczyniły, pr>dja's , 'b- 
ligacje w swoich zbiornicach, 
przydzielić je subskrybentom

O lepszy plon
Pod takim hasłem odbywają się w całym woje­

wództwie powiatowe zjazdy chłopów — przodowni­
ków produkcji roślinnej i hodowlanej., Celem tych 
zjazdów jest przede wszystkim mobilizacja wsi do 
wiosennej akcji siewnej, kontrola wykonania przygo­
towań oraz wymiana doświadczeń w dziedzinie stoso­
wania najnowocześniejszych metod uprawy i nawo­
żenia gleby. Chodzi o to, aby wspólnymi siłami 
podciągnąć na wyższy poziom sprawności technicz­
nej indywidualne gospodarstwa chłopskie, a tym sa­
mym włączyć je do walki o podwyższenie produkcji 
rolnej i hodowlanej, co leży w interesie chłopów i 
całego kraju.

Podobne zjazdy i wymiana doświadczeń w dużej 
mierze przyczynią się do osiągnięcia postawionego 
celu. Bo przecież znajdzie naśladowców Jan Urba­
nowski ze śmiłowa w pow. chodziesklm, który po kil­
kuletnich doświadczeniach, stosując na specjalnych 
plantacjach ziemniaków-sadzeniaków metody uczo­
nych radzieckich Miczurina i Łysenki, nie w dziedzi­
nie teorii, ale najrzetelniejszej praktyki esiągnął 
wyniki rewelacyjne — 800 kg ziemniaków z zasadzo­
nych 10 kg!

Rzecz jasna, że to osiągnięcie nie zostało egoi­
stycznie zachowane jako tajemnica gospodarstwa w 
śmiłowie. Ob. Urbanowski podzielił się swymi do­
świadczeniami na zjeździe, a przy pomocy wydanej 
gazetki - jednodniówki pt. „O lepszy plon” wiado­
mość dotrze do ogółu chłopów.

Tą samą drogą dotrą do szerokich mas pracujące­
go chłopstwa wyniki pracy i doświadczenia innych 
praktyków - rolników. Ób. Jan Jessa z Jabłonowa 
uzyskał w ub. roku 32 kwintale owsa z ha. I on rów­
nież podzielił się stosowanymi przez siebie metodami 
uprawy. Takie wyniki mogą osiągnąć wszyscy chło­
pi, bo przecież nad polem ob. Jessy nie świeci inne 
słońce, ani deszcz częściej nie pada. Zastosowanie 
wielu doświadczeń chłopów-przodowników przyniesie 
naszemu krajowi setki tysięcy ton zboża więcej.

Długo można by wyliczać jeszcze doświadczenia i 
metody pracy, jakimi dzielą się chłopi na zjazdach 
powiatowych w całej Wlelkopolsce. Dotrą one do o- 
gółu przy pomocy wspomnianych już gazetek, reda­
gowanych przez ekipy dziennikarskie z Poznania przy 
współudziale miejscowych korespondentów. Wszyst­
ko sprowadza się do jednego nurtu — walki o lep­
szy plon i sprawne przeprowadzenie siewów wiosen­
nych, co ma w tej walce ilbrzymie znaczenie.

Są to szczytne zadania, jakie postawili sobie chło­
pi. Zadania możliwe do wykonania, świadczące o głę­
bokim patriotyzmie chłopów pracujących Wielkopol­
ski, o ich umiłowaniu Ojcz zny, o głębokim poczuciu 
solidarności z klasą robotniczą, która w ścisłym so­
juszu z pracującym chłopstwem buduje lepsze jutro 
ludzi pracy miast i wsi. K. J. ■

Orgelbrand powie-lesław 
dział:

Nękana 
gielskjch agresorów ludność nie­
szczęsnego kraju poddana została 
nowym okrutnym cierpieniom, ja­
kie powoduje wszczęta ostatnio 
wojna bakteriologiczna. W ten 
sposób napastnicy dają do zrozu­
mienia, że nic ich nie obchodzą 
zasady prawa międzynarodowego, 
przyjęte i uznane przez cały cywi­
lizowany świat. Ale wspólny pro. 
test milionów ludzi, który dla ludu 
koreańskiego i chińskiego stanowi 
widomy znak, że całym sercem 1 
myślą stoimy po ich stronie, ten 
zbiorowy protest winien posłużyć 
jako groźne ostrzeżenie dla pozba­
wionych skrupułów imperialisty­
cznych napastników.

Zwracamy się do wszystkich u- 
czonych świata — Dowiedział prof. 
dr Jan Roguski, kierownik TI kli­
niki chorób wewnętrznych Akade­
mii Medycznej — aby nie tylko 
nie brali udziału w opracowywa­
niu metod zbiorowego niszczenia 
człowieka za pomocą broni bakte­
riologicznej, chemicznej i innych, 
ale aby gorąco zaprotestowali prze­
ciwko takim metodom i czynnie 
je ^"aiczali.

W imieniu kobiet Pozna­
nia przemawia robotnica Po­
znańskich Zakładów Przemy­
słu Odzipżowepo im. Komuny 
Paryskiej, przodownica pracy 
społecznej, Władysława Klu- 
nieć. która wypowiedź swą 
kończy hasłem, rzuconym 
nrzez przewodniczącą Demo­
kratycznego Związku Kobiet 
Koreańskich Pak Den-ai: 
„Wzywamy was wszystkie ko­
biety całego świata — abyś- 
my jeszcze wyżej wzniosły 
sztandar walki o pokój, o 
szczęście ludzkości, o świetla­
ną przyszłość naszych dzie­
ci” Matki Korei i Chin. Je­
steśmy z wami i razem zwy­
ciężymy wrogów ludzkości.”

Z kolei zabiera głos mgr 
Tadeusz Jankowski, przed­
stawiciel Komisji Intelektu­
alistów i Działaczy Katolic­
kich Woj. Komitetu Obrońców 
Pokoju. Dla katolików — mó­
wi on — nie ma w tym wy­
padku milczenia, sprawę nie­
słuszną należy potępić, gdyż 
moralność nie uznaje innej 
alternatywy. Postawienie 
morderców przed sadem ludz­
kości wynika z nakazu snra- 
wiedliwości. Do katolików 
całego śiuiata kierujemy apel: 
Przeciwstawmy się wojnom, 
przeciwstawmy się morder­
com gotującym zagładę ludz­
kości.

Na mównicę wchodzi mło­
dzieżowy przodownik pracy z 
Zakładów im. J. Stalina — 
Tadeusz Krzemieniewskl. 
„My Polacy — za przykładem 
Związku Radzieckiego, budu­
jemy nowe, lepsze dla nas ju­
tro — a naród koreański pro­
wadzi bohaterską walkę o 
swe narodowe i społeczne 
wyzwolenie. Dlatego też my, 
robotnicy Poznania, przyrze­
kamy, że wzmożemy swe wy­
siłki na naszych warsztatach 
pracy dla dobra i siły naszej 
Ludowej Ojczyzny. Długo-

przez amerykańsko-an-

trwała owacja na cześć Pre­
zydenta Bieruta i Chorążego 
Pokoju Generalissimusa Sta­
lina przerywa te proste i 
mocne słowa.

Następnie sekretarz Wojewódz­
kiego Komitetu Obrońców Pokoju 
poseł Czesław Grajek odczytał re­
zolucję, która głosi m. ta.:

„My mieszkańcy Poznania — bu. 
dując wraz z całą klasą robotniczą 
pod przewodem Prezydenta Bole­
sława Bieruta nowe i szczęśliwe 
życie — solidaryzujemy się w ca­
łej pełni z setkami milionów bojo­
wników o pokój na świecie, któ­
rych wola wyrażona w uchwałach 
II Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju domagających się zakazu 
stosowania wszelkiego rodzaju bro­
ni masowej zagłady — stała się 
prawem ogólnoludzkim.

Dlatego też tym mocniej łączy­
my się w energicznym proteście 
z Polskim Komitetem Obrońców Po­
koju i orędziem przewodniczącego 
Światowej Rady Pokoju prof. Jo­
liot - Curie 1 domagamy się na­
tychmiastowego zaprzestania stoso­
wania broni bakteriologiczne] w 
Korei i Chinach Ludowych oraz 
ukarania sprawców zbrodni ludo­
bójstwa.

Rezolucja została przyjęta owa­
cyjnie przez uczestników wiecu.

teriologicznej przeciwko lud­
ności Korei i Chin spotkał 
się z najgłębszym oburzeniem 
i potępieniem mas pracują­
cych Polski.

Wyrażając uczucia solidar­
ności i najgorętszej sympatii, 
jakie polska klasa robotnicza 
i cały naród nasz jywią dla 
bohaterskiego narodu kore­
ańskiego, sekretariat CRZZ 
wzywa wszystkie ogniwa 
związków zawodowych — za­
rządy główne, rady okręgowe, 
zarządy oddziałów i rady za­
kładowe — by przyszły z po­
mocą ofiarom barbarzyńców 
amerykańskich przez prze­
znaczenie ze swych fundu­
szów odpowiednich dotacji na 
zakup szczepionek i innych 
środków do zwalczania epi­
demii.

Sekretariat CRZZ powziął 
uchwałę o wyasygnowanie na 
ten cel z funduszów CRZZ 
sumy 100 000 złotych.

Sekretariat CRZZ wzywa 
wszystkie organizacje spo­
łeczne i spółdzielcze w Polsce, 
aby wzięły czynny udział w 
tej szlachetnej akcji pomo­
cy narodowi koreańskiemu.

Sekretariat CRZZ piętnuje 
pozbawionych czci i sumie­
nia katów imperialistycz­
nych, wyraża najgłębsze

waniu broni masowej zagła­
dy, ruch ogarniający wszyst­
kie narody — obezwładni im­
perialistycznych zbrodnia­
rzy i wytrąci im z rąk be­
stialską broń, która zagraża 
całej ludzkości.*

Polski Komitet Obrońców 
Pokoju podaj e do wiadomo­
ści, że wpłaty na rzecz pomo­
cy dla Korei należy przeka­
zywać na konto PKO numer 
I 24404/113 „Fundusz pomocy 
sanitarnej dla Korei”.

50 rocznica 
wielkiej demonstracji 
w Baium

MOSKWA (PAP) 
Dzienniki „Prawda”, 

wlestia”, „Trud”, „Krasnaja 
Zwiezda” i inne zamieściły 
artykuły poświęcone 50 rocz­
nicy wielkiej demonstracji 
politycznej robotników Ba- 
tum, która odbyła się pod 
bezpośrednim kierownictwem 
Józefa Stalina. _

„Iz-

Potężna manifestacja 
antyimperialistyczna 
w TEHERANIE

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Te­

heranu, że w związku z pier­
wszą rocznicą uchwalenia u- 
stawy o nacjonalizacji irań­
skiego przemysłu naftowego 
odbył się tam wielki wiec, w 
którym wzięło udział przeszło 
15 tysięcy osób. Wiec został 
zwołany przez irańskie sto­
warzyszenia walki przeciwko 
imperializmowi. Uczestnicy 
wiecu uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której domagają 
się, by rząd irański porzucił 
politykę kompromisu wobec 
imperialistów i usunął z Ira­
nu wszystkich „doradców” 
amerykańskich.

Gen. Papagos żąda 
naty chm iasto wego 

wykonania 
wyroku śmierci 
na Belojannisie 
i towarzyszach

Z Aten donoszą, że generał 
Papagos po rozmowie odbytej 
z ambasadorem amerykań­
skim zażądał natychmiasto­
wego wykonania wyroku 
śmierci na Belojannisie i je­
go towarzyszach.

W stolicy i w innych mia­
stach Grecji panuje stan na­
pięcia. Po ulicach krążą sil­
nie uzbrojone patrole policji 
i wojska. Gmach ambasady 
amerykańskiej jest strzeżony 
przez oddziały policji. Na u- 
niwersytecie ateńskim oraz na 
przedmieściach odbyły się w 
piątek o świcie demonstracje 
przeciwko katowskiemu reżi­
mowi Plastirasa oraz prze­
ciwko okupantom amerykań­
skim.

Delegacja koreańska 
udała się do Moskwy 
na Międzynarodową 
Konferencję Gospodarczą

PHEN1AN (PAP).
Z Phenianu donoszą, że 

delegacja koreańskiej Repu­
bliki Ludowo - Demokratycz­
nej z Jun Hiang-jungięm na 
czele udała się do Moskwy 
na Międzynarodową Konfe­
rencję gospodarczą. Delega­
cja ma wysunąć propozycje 
w sprawie rozszerzenia sto­
sunków handlowych Korei z 
innymi państwami w celu 
podniesienia poziomu jej go­
spodarki narodowej, zdewa­
stowanej przez agresorów a- 
merykańskich.

27 marca
posiedzenie Sejmu

WARSZAWA (PAP)
Marszałek Sejmu Usta­

wodawczego RP Włady­
sław Kowalski wydał w 
dniu 22 bm. zarządzenie 
treści następującej:

Posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego RP odbędzie 
się w dniu 27 marca 1952 
roku o godzinie 10.

Przygotowania w Trizonii 
do produkcji gazów 
trujcjcych

Zakłady przemysłowe „Degussa" 
rozpoczęły w okręgu Kolonii budo­
wę nowej fabryki chemicznej dla 
wytwarzania podstawowych skład­
ników potrzebnych do produkcji 
gazów trujących. Nowa fabryka 
ma być uruchomiona z początkiem 
roku 1953.

Kowa zbrodnia 
okupantów ameijkańskich 
we Francji

PARYŻ (PAP)
Dziennik ,,L'Humanitó" donosi o 

nowej zbrodnj okupantów amery­
kańskich we Francji. Dnia 18 bm. 
w Melun, okupanci amerykańscy 
zamordowali robotnika francuskie­
go — Alfreda Gadais. Zbrodnia ta 
została dokonana w czasie demon­
stracji metalowców, żądających le. 
pszych warunków pracy. Policja 
zaatakowała brutalnie robotników.

Okupanci amerykańscy pospie­
szyli na pomoc policjantom. Pwa 
amerykańskie samochody ciężaro­
we w pełnym biegu wjechały w 
tłum metailowców, w rezultacie cze­
go — Alfred Gadois ciężko ran­
ny i w parę minut po przewiezie­
niu do szpitala zmarł. Po dokona­
niu tej nikczemnej zbrodni'oku­
panci amerykańscy z pospiechem 
zbiegli w obawie przed gniewem 
robotników francuskich.

Zbrodnia okupantów zza Oceanu 
wywołała oburzenie wszystkich lu­
dzi pracy w Melun. We wtorek we 
wszystkich zakładach pracy rozpo­
częły się strajki protestacyjne. 
Strajkujący zorganizowali demon­
stracje w pobliżu więzienia w Me­
lun, gdzie przebywa bohaterski pa­
triota francuski, bojownik o pokój 
— Henri Martin. Uczestnicy de­
monstracji wznosili okrzyki: „Żą­
damy zwolnienia Martina!" „Precz 
z okupantami amerykańskimi"

Traktorzyści POM-u w Środzie Śląskiej

rozpoczęli kampanię siewną
WROCŁAW (PAP) I
Na Dolnym Śląsku kampa- ' przyłączyła się do wielkiego 

nie siewów wiosennych w zrywu produkcyjnego, jakim 
trzecim roku planu 6-letnie- (ludzie Pycy ry" 
go rozpoczął w dniu 21 marca on
uroczysty wyjazd brygad 
traktorowych Państwowego 1 Maja. W liście, jaki wysłali 
Ośrodka Maszynowego u) śro- l do Prezydenta Bieruta trak- j 
dzie śląskiej na pola spół- \ torzysci, uroczyście zobowią-1 ■ ■ ■ ■
dzielni produkcyjnych i na (zali się przeprowadzić prace 
pola mało- i średniorolnych siewach zboz jarych wi

„ A , . l°bsl,“W w KANADZIENa czas 1 bardzo starannie i 
przygotowały się do kampa­
nii siewnej również spółdziel­
nie produkcyjne, toteż prace 
połowę można w nich już roz- < 
poczynać.

Prace 
właściwie 1 dokładnie rozpla­
nowane. W roku bieżącym 
przed załogą POM w środzie 
śląskiej stanęło poważne za­
danie obsłużenia 30 spółdziel­
ni produkcyjnych, w tym 13 
nowozałożonych, które przy­
stępują tej wiosny po raz 
pierwszy do wspólnych sie­
wów.

Załoga POM w środzie

/ naszego kraju
____ i czczą 60 rocznicę urodzin 

brygad ; Prezydenta Bieruta i święto
Wzrasta liczka

traktorami zostały

w ciągu 10 zamiast, jak pla­
nowano 12 dni. wykonać po­
nad plan 235 ha orki śred- , ______
niej i zaoszczędzić 710 kg pa- ’ ba bezrobotnych wzrasta bez 
liwa. (przerwy. Kieska bezrobocia

Na sygnał do odjazdu z po- szerzy się w szczególności 
tężnym warkotem ruszają z (wśród robotników rolnych 
miejsca traktory. Na czele prowincji Manitoba. Wśród 
jadą ciągniki radzieckie — bezrobotnych grasują agenci, 
KD—35, a za nimi „Ursusy” którzy usiłują werbować o-

NOWY JORK (PAP)
Z Kanady donoszą, że licz-

i „Zetory”.
Serdecznie witali nadjeż­

dżających traktorzystów człon 
kowie spółdzielni produkcyj- _ _
nych. Szczególnie uroczyste się wobec alternatywy7 albo 
było powitanie w spółdzielni | wstąpicie jako ochotnicy do
czornicy.

chotników do udziału w woj­
nie koreańskiej. Piszac o tym 
dziennik „Le Droit” stwier­
dza, że bezrobotnych stawia

Wilczków, na wspólnej wie—wojska — albo zdechniecie 2 
1 głodu”.



Siła kraju jest w ramieniu ludu
w Śród wielu anegdot czer-j długą, uciążliwą i wymagają-

piących swą treść z 
prawdziwych zdarzeń, ludzie 
radzieccy opowiadają nastę­
pującą:

— Pewien cenzor carski o- 
trzymał do zaopiniowania 
książkę kucharską. Czytając 
jeden z przepisów kulinar­
nych, zmarszczył groźnie brwi 
i wykrzyknął: Co! „Postawić 
pierogi na wolnym ogniu?” 
Dlaczego wolnym? Nie po­
zwalam na żadną wolnomyśl­
ność. na żadną myśl o rewo­
lucji! — Po czym... nakazał 
bezzwłocznie wykreślić słowo
— „wolnym”.

Droga 
zwycięstwa ludu
- to droga walki

Przykład ten — aczkolwiek 
satyryczny — dowodzi, jak: 
bardzo obawdano się w Rosji i 
carskiej wszelkich dążeń woi- j 
nościowych ludu i jak bez- l 
dusznie wypełniał nakazy, za­
przedany samowzładztwu car-' 
skiemu aparat urzędniczy. 
Nie tylko zresztą despotyzm 1 
carskiej Rosji tępił wszelkie > 
idee wyzwoleńcze. Tępił je 
zawsze każdy ustrój opiera-1 
jący się na panowaniu mniej - [ 
szóści nad większością, na 
władzy wyzyskiwaczy nad 
wyzyskiwanymi. Klasy panu­
jące tych ustrojów stosując 
ucisk, przemoc 1 bezprawie, 
starały się zgnieść każdą po­
stępową myśl, widząc w niej 
„niebezpieczeństwo” upom­
nienia się przez lud o swoje 
prawa i sięgnięcia podstawo­
wych mas narodu po władzę. 
I jeśli nawet w ustrojach 
tych masy ludowe zdołały 
wywalczyć sobie pewme pra- 
w7a, nigdy prawa te nie do­
równywały przywilejom po­
siadaczy. Mówi o tym w na­
stępujących słowach Józef 
Stalin:

„W wyniku nacisku z dołu, 
nacisku mas, burżuazja nie­
kiedy może iść na te lub inne 
częściowe reformy, pozosta­
jąc na bazie istniejącego 
społeczno-ekonomicznego u- 
stroju. Postępując tak, uw7a- 
ża, że te ustępstwa są ko­
nieczne dla zachowania jej 
klasowego panowania.”

Suwerenność narodowa 
(twierdziliśmy to Już w art. 
„Suwerenność zdobyta w 
walce” — „Głos Wielkopolski” 
nr 69) istnieje tylko wów­
czas,, jeśli naród, l przynaj­
mniej Jego większość, decy­
duje o swoim losie, o życiu 
politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym kraju.

Podstawą istnienia suwe­
renności jest więc władza lu­
du czyli ludowładztwo. Oczy­
wiście, zdobycie przez lud 
władzy, utrwalenie prawdzi­
wej demokracji i suweren­
ności nie Jest zadaniem łat­
wym. Droga do takiego zwy­
cięstwa prowadzi poprzez

cą wielkich ofiar walkę.
„Zastąpienie jednego po­

rządku społecznego przez in­
ny porządek społeczny — po­
wiedział Józef Stalin udzie­
lając wywiadu pisarzowi an­
gielskiemu Wellsowi — jest 
skomplikowanym i przewle­
kłym procesem rewolucyj­
nym. Nie jest to po prostu 
proces żywiołowy, lecz walka, 
jest to proces, związany ze

Józef Tułasiewicz
1

starciem się klas. Kapitalizm 
jest przegniły, ale nie można 
go porównać do drzewa, które 
zgniło do tego stopnia, że sa­
mo się zwali na ziemię. Nie. 
Rewolucja, zmiana jednego 
ustroju społecznego na inny 
zawsze była walką, walką 
męczącą i okrutną, walką na 
śmierć i życie.

Dlaczego klasa robotnicza
Historia walk społecznych 

— historią walk ludu pracu­
jącego o wyzwolenie się spod 
jarzma i panowania wyzyski­
waczy wykazała, że zwycię­
stwo rewolucji uzależnione 
jest od wyłonienia przez ma­
sy ludowe takiej kierowniczej 
i zorganizowanej siły, która 
zdolna jest nie tylko ująć 
władzę, ale i utrzymać ja w 
swych rękach. Historia walk 
ludowych wykazała także, że 
siłą tą może być tylko wiel­
ka, zahartowana w boju i po­
tężna doświadczeniem klasa, 
związana z najbardziej po­
stępową formą produkcji, 
zdolna skupić w swych rę­
kach taką samą pełnię wła­
dzy, jaką posiadała obalona 
klasa panujących wyzyski­
waczy.

Dopiero Jednak Wielka Re­
wolucja Październikowa do-

wiodła — i na tym przede 
wszystkim polega jej między­
narodowe znaczenie — że kia 
są mogącą spełnić tę history­
czną rolę jest klasa robotni­
cza, najbardziej rewolucyjna 
1 niezwyciężona siła „zespala­
jąca miliony ludzi pracy w 
armię klasy robotniczej" (Le­
nin). Dowiodła, że zadanie to 
może wypełnić klasa robotni­
cza dlatego, ponieważ jej kie­
rowniczą siłą jest partia 
marksistowsko - leninowska, 
przodujący, najbardziej świa­
domy i najlepiej zorganizo­
wany oddział ruchu rewolu­
cyjnego. Rewolucja Paździer­
nikowa dowiodła też, że kla­
sa robotnicza jest najbar­
dziej konsekwentnym obroń­
cą niepodległości i suweren­
ności narodowej. Potwierdza 
to również historia ostatniej 
wojny.

się w Polsce mieszczanom 
chłopom, nierówność panów 
pospólstwa wobec sądu. W 
krwawo i bezlitośnie stłumio­
nym przez magnaterię pow­
staniu Kostki — Napierskie- 
go (1651), związanym z re­
wolucyjnym ruchem chłop­
stwa.

O walce ludu polskiego po­
wie nam śmiałe wystąpienie 
Hugona Kołłątaja (1750— 
1812), wyrażone w memoria­
le, „Do prześwietnej deputa­
ci i" słowami: „Nie może się 
nazwać ten naród swobod­
nym, gdzie człowiek jest nie-

i 
i

szczęśliwym; nie może ten 
kraj być wolnym, gdzie czło­
wiek jest niewolnikiem!" Mo­
cnymi słowami odpowie szla­
chcie w Uniwersale Połaniec­
kim — Tadeusz Kościuszko 
(1746—1817) „Za samą szla­
chtę bić się nie będę, chcę 
wolności całego narodu i dla 
niej tylko wystawię swe ży­
cie". Jeszcze ostrzejsze o- 
skarżenie rzuci sprzedajnej 
szlachcie i magnaterii szer­
mierz idei równości społecz­
nej — Stanisław Staszic 
(1755—1826). Domagając się 
poprawy bytu chłopów i o- 
światy dla całego ludu za­
woła: „Powiem, kto mojej 
ojczyźnie szkodził: z samych 
panów zgubą Polski!"
- - - - r -

cjal - Demokracja Królestwa 
Polskiego 1 Litwy, Komuni­
styczna Partia Polski, Polska 
Partia Robotnicza.

Wywalczymy sobie skład społeczeństwa

Na szlaku
Nieodzownym warunkiem 

zrozumienia głębokiej treści 
projektu Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, od­
zwierciedlającego postępowe 
dążenia wielu polskich poko­
leń, jest zrozumienie faktu, 
iż jest to pierwszy akt w dzle 
jach naszego narodu, wyra­
żający w pełni jego suwe­
renną wolę.

Przeszłość naszej historii 
jest żywym obrazem procesu 
walki ludu polskiego o praw­
dziwą suwerenność narodo­
wą. Przeszłość ta jest wyra­
zem protestu, wybuchającego 
raz po raz płomieniem zbroj­
nych powstań 1 rewolucji 
s! • rowanych przeciwko ob­
cym narodowi grupom i kla­
som, które deptały jego dą­
żenia do wolności i niepodle­
głości, do postępu społeczne­
go, do wydźwlgnięcia Polski 
z zacofania.

W przeszłości wypełnionej 
ofiarną walką ludu polskie­
go, znajdujemy zapowiedzi 
wszystkich prawd 1 postępo­
wych idei, których żywym u- 
cieleśnlenlem jest projekt 
nowej Konstytucji narodu 
wolnego — narodu stanowią­
cego o swym losie, ślad tej 
walki znajdujemy już w 
„Memoriale w sprawie upo­
rządkowania Rzeczpospoli­
tej" — Jana Ostroroga (1436 
— 1501) domagającego się

przeszłości 
uniezależnienia władzy świe­
ckiej od duchownej. Znaj­
dziemy w pismach polityka i 
myśliciela — Andrzeja Fry­
cza - Modrzewskiego (1503— 
1572) potępiającego surowo 
krzywdę społeczną dziej ącą

Walka o niepodległość i 
suwerenne prawa narodu 
znalazła swój wyraz w pow­
staniu z r. 1831, wśród jego 
przywódców i działaczy de­
mokratycznych z Lelewelem 
i Mochnackim na czele. „Si­
ła kraju jest w ramieniu lu­
du" — pisał Lelewel (1786— 
1861) członek powstańczego 
rządu i przywódca polskiej 
emigracji demokratycznej. 
Znalazła swój wyraz w twór­
czości Mickiewicza, który pl- 
sząc o socjaliżmie w „Trybu­
nie Ludów" zapowiadał: „Sta 
re społeczeństwo i wszyscy 
jego przedstawiciele choć nie 
pojęli znaczenia tego słowa, 
wyczytali w nim swój wyrok 
śmierci". O te same idee wal­
czył działacz „Stowarzysze­
nia Ludu Polskiego", nauko­
wiec 1 publicysta — Edward 
Dembowski (1822—1846). Ileż 
myśli wiążących się z naszą 
Konstytucją znajdziemy w 
jego słowach.

„Wywalczymy sobie skład 
społeczeństwa, w którym każ- 
den podług jego zasług i 
zdolności z dóbr ziemskich 
będzie mógł użytkować, a 
przywilej żaden i pod żad­
nym kształtem mieć nie bę­
dzie miejsca, w którym ka- 
żden Polak znajdzie zabez­
pieczenie dla siebie, żony i 
dzieci swoich... w którym zie­
mia dzisiaj przez włościan 
warunkowo tylko posiadana, 
stanie się bezwarunkową ich 
własnością".

Coraz szerszym echem roz­
lega się potem ta walka: na 
barykadach całej Europy w 
r. 1848, w Komunie Pary­
skiej, która znajdzie swych 
wodzów w Polakach — Jaro­
sławie Dąbrowskim 1 Wale­
rym Wróblewskim, w powsta­
niu w r. 1863 1 w pierwszych 
rewolucyjnych ruchach two­
rzącego się proletariatu pol­
skiego. Ale najpełniejszy wy­
raz — najbardziej rewolucyj­
ny nurt znajdzie dopiero w 
polskiej klasie robotniczej, 
stapiającej w jedność walkę 
o niepodległość z walką o so­
cjalizm, walkę o wyzwolenie 
społeczne z walką o niezale­
żność i suwerenność narodu

Marzenia pokoleń 
stały się 
rzeczywistością

Wielki szlak krwawej 1 u- 
ciążliwej walki polskiego lu­
du pracującego zakończył 
się w roku 1944-45. W roku 
tym:

„Historyczne zwycięstwo 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich nad fa­
szyzmem wyzwoliło ziemie 
polskie, umożliwiło polskie­
mu ludowi pracującemu zdo­
bycie władzy i stworzyło wa­
runki narodowego odrodze­
nia Polski, w nowych, spra­
wiedliwych granicach" (wstęp 
do Konstytucji).

Zwycięski proletariat pol­
ski w oparciu o pomoc pań­
stwa radzieckiego urzeczywi­
stnił to, o co walczyły i za 
czym tęskniły wszystkie po­
kolenia naszego ludu. Odda­
jąc władzę w ręce ludu pra­
cującego miast i wsi, stwo­
rzył po raz pierwszy w dzie­
jach naszego narodu trwało 
podstawy, na których oparła 
swój byt Polska silna i nie­
podległa — Polska, w której 
wola i ludu urzeczywistnia su­
werenne prawa narodu.

Kryzys rządowy
w FINLANDII

HELSINKI (PAP)
W dniu 21 marca premier 

Kekkonen złożył dymisję na 
ręce prezydenta republiki — 
Paasikivi.

Po konferencji Kekkonena 
z prezydentem Paasikivi o- 
głoszono oficjalny komunikat, 

■który stwierdza, że prezydent
Kekkonenowl wyko- 

lucyjne partie marksistów- nywanie obowiązków premie- 
skle. Wielki Proletariat, So- ra do dnia 2 kwietr la.

blisko 70-letnlej walce rewo-
ra do dnia 2 kwietr ia.

Kolejarze realizują zobowiązania

Parowozownia jaroc ńska zwyciężyła
w długofalowym współzawodnictwie
W dniu 21 marca br. odby­

ło się w DOKP podsumowa­
nie wynikóia współzawodnic­
twa długofalowego pomiędzy 
parowozowniami Poznań — 
Towarowa, Gniezno, Jarocin, 
Leszno i Zbąszynek za czas 
od 1 II 1951 do 31 I br.

Zwycięstwo odniosła paro- 
/ wozownia jarocińska, uzysku-1 

jąc łącznie 1728 punktów | 
przed parowozownie, z Lesz­
na — 1536 punktów.

Ogłoszono również wyniki 
współzawodnictwa pomiędzy 
parowozowniami Poznań - To-: 
warowa i Gniezno cc do na- i 
praw szybkościowych paro- j 
wozów i napraw okresowych [ 
parowozów'. T ' 
kach zwyciężyła parowozow7- 
nla Gniezno.

Współzawodniczące dotych­
czas parowozownie wezwały 
wszystkie pozostałe parowo­
zownie w okręgu DOKP Po­
znań do współzawodnictwa 
długofalowego o tytuł naj­
lepszej parowozowni okręgu.

Ponadto parowozownie Po­
znań i Gniezno zawarły nową 
umowę o współzawodnictwo 
o najlepsze wyniki w zakre­
sie naprawy rewizyjnej paro­
wozów, zobowiązując się 
zmniejszyć Ilość dni postoju 
w naprawie jak i zmniejszyć 
ilość pracogodzln w stosunku 
do wyznaczonej normy — z 
okresem trwania od 1 IV 1952

Światowy Tydzień Młodzieży 
pod znakiem walki o pokój
WARSZAWA (PAP)
Młodzież całego kraju w 

Światowym Tygodniu Mło­
dzieży 'podsumowuje swój 
wkład w budownictwo socja­
lizmu i w walce o pokój.

Na akademiach i wieczorni­
cach, odbywających się w za­
kładach pracy 1 wsiach, spół­
dzielniach produkcyjnych i 
PGR-ach, urzędach i instytu­
cjach, daje wyraz pełnej soli­
darności z walczącą o pokój 
młodzieżą Kraju Rad, krajów7 
demokracji ludowej, krajów 
kapitalistycznych i kolonial­
nych.

Na uroczystą akademię 
młodzieży zatrudnionej w Mi­
nisterstwie Kultury i Sztuki, i 
która odbyła się w gmachu 
Muzeum Narodowego w War­
szawie. przybył min. Dybów7 - 
ski oraz grupa kształcących 
się na wyższych uczelniach 
stolicy studentów koreań­
skich i albańskich. Zebrani 
powitali gości entuzjastycz- i 
nyml oklaskami.

Burzliwą owacją na cześć 
i walczącej z najazdem ame- niów 
!rykańskich imperialistów bo- 
, haterskiej młodzieży Korei, 
I wodza narodu koreańskiego 
i Kim-Ir-sena i na cześć Wiel- 
l kiego Chorążego obozu poko­
ju — Józefa Stalina, przyjęli 
uczestnicy akademii wystą­
pienie przedstawiciela grupy 
studentów koreańskich Czui- 
Li-ha, który przekazał mło­
dzieży polskiej gorące po-

[zdrowienia od walczącej mło­
dzieży Korei.

„Dzisiejszy, radosny dla 
was dzień wszyscy studenci i 
koreańscy obchodzą w sytu- i 
acji, kiedy cała nasza mło-, 
dzież zamieniwszy książki na 
karabin, prowadzi wraz z ca-

wojnę przeciw amerykańskim dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP 
ludobójcom.”

W sali Domu Socjalnego 
Zjednoczonych Zakładów 
Przemysłu Farmaceutyczne­
go w Warszawie zgromadzili 
się na wieczornicy, poświęco­
nej światowemu Tygodniowi 
Młodzieży, młodzi przodowni­
cy pracy, przodownicy nauki 
oraz młodzi żołnlerze-przo- 
downlcy wyszkolenia bojowe- Bieruta i 
go 1 politycznego. 1 Maja.

Przybyli również przedsta- | 
wiciele młodzieży zagranicz­
nej, studiującej w Polsce.

* * *
Młodzież łódzka zainaugu­

rowała światowy Tydzień 
i Młodzieży uroczystym cap­
strzykiem. Kolumny młodych 
robotników7, studentów i ucz- 

przemaszerowały 
śpiewem t 
miasta. i

i na cześć 1 Maja
Z każdym dniem rośnie i-\ niemowląt w żłobku 1 bada- 

lość jednostek służbowych w , nia uzębienia dzieci w przed- 
całym okręgu DOKP Poznań, szkolu PKP w Gnieźnie. 
które meldują o przystąpię- j Pracownicy Odcinka Dro- 
niu do czynu produkcyjnego \ gowego nr 4 w Poznaniu kon- 
dla uczczenia 60 rocznicy u- czą podbijanie 4 tys. sztuk 
rodzin Prezydenta Bolesława . nodkładów, oczyszczanie -0 

na cześć święta tysięcy m’ leśnych pasów
[ochronnych i zbiórkę złomu.

„ , , ... , Zobowiązania te wykonane
Napływają również mel- sa już w 95 procentach.

dunki o sprawnej realizacji, pracOwnicy służby drogo- 
podjętych zobowiązań. Iwej na kolejach wąskotoro-

I tak ekipa lekarska Obwo- wych w Pleszewie dokonali 
dowej Przychodni Kolejowej poza planem 600 mb. toru 
w Gorzowie Wlkp. udała się wymiany szyn, a w Opaleni- 
do PGR-ów Małoszyn i Do- cy załadowano na linii 5 wa- 
broszyn, gdzie dokonała sze- gonów szyn, w ter sposob 
regu badań i zabiegów. Eki- wykonali oni swoje zobowią-

emaszerowały ze pa lekarska Przychodni Ko- zania w 100 procentach, 
głównymi ulicami lejowej w Gnieźnie dokonała j Pracownicy kolei wąskoto- ii ■ • O • « « . _____<-> « A łTTTrlr r\1"l Oli[badania profilaktycznego 12

W obu wypad-ido 31 XII 1952 roku.

Włoska policja
atakuje chłopów

RZYM (PAP)
W Billa Literno w prowin­

cji Caserta policja zaatako-

Parowozownie Poznań-Oso- 
bowa, Gniezno, Jarocin, Le­
szno i Zbąszynek zawarły u- 
mowę o współzawodnictwo w 
zakresie polepszenia wyników 
przy naprawie rewizyjnej wa­
gonów, zobowiązując 
przekroczyć plan rewizji wa- 

• gonów towarowych i umożli-

USA prowadza nadal 
badania ned bronię 
bakteriologiczną 

NOWY JORK (PAP) 
Ostatni numer tygodnika 

„United States News and 
World Report” zamieszcza ar- 

itykuł, w którym przyznaje, 
że armia amerykańska pro­
wadzi Intensywne badania 
nad bronią bakteriologiczną, 

j Na pytanie, czy armia ame- 
się rykańska dokonuje doświad­

czeń z bronią bakteriologicz­
ną, tygodnik odpowiada rów- i 
nież twierdząco i dodaj e, że

wała chłopów, którzy doma- 'wić przez to przedterminowe doświadczenia takie są pro- 
gali się od władz lokalnych ' wykonanie planu rocznego, wadzone od początku drugiej 

wojny światowej oraz przy­
pomina, że w laboratoriach t 
Camp-Detrick w stanie Ma-

I

przydzielenia leżącej odłogiem ; skrócić czas postoju wago- 
ziemi obszarniczej. Jeden nów w naprawie, zmniejszyć 
chłop został zabity a drugi (ilość ńracogodzin i obniżyć yyiand pracuje ponad cztery 
odniósł ciężkie rany. i koszty własne o 10 procent, tysiące bakteriologów. _

CAF — fot. Dąbrowiecki 
Najlepsze filmy zagraniczne sprowadzane do Polski 
otrzymują wersję polską w Studio Dubbingowym Wy- 
twórni Filmów Fabularnych w Łodzi. W ciągu kilku­
letniej pracy Studio, opracowano szereg filmów, a 
m. in. filmy radzieckie: „Wielki obywatel”, „Spotka­

nie nad Łabą”, Upadek Berlina”, „Radę Bogów”.
Obecnie prowadzone są prace nad podłożeniem pol­
skiego tekstu dialogów pod filmy radzieckie: „Taras 
Szewczenko”, „Kawaler Złotej Gwiazdy”. W opraco­
waniu są również filmy produkcji: NRD, francuskiej, 

chińskiej i estońskiej.
Na zdjęciu: asystent operatora dźwięku, Adam Oka- 
ptec, przy aparaturze rejestrującej dźwięk wersji 

polskiej.

rowych w środzie wykonali 
przedterminowo o 10 dni 
wcześniej swoje zobov iąza- 
nie w 100 procentach — za­
oszczędzając ponad 2 tysiące 
złotych.

Załoga Parowozowni Zbą­
szynek przez dokonanie m.in. 
rewizji okresowej parowozu i 
rewizji wagonu towarowego, 
wykonała swoje zobowiązanie 
już w 62 procentach, za­
oszczędzając dotychczas — 
10 709 złotych.

Elektromonterzy Odcinka 
Silnych Prądów w Zbąszyn­
ku założyli w ramach zobo­
wiązań kompletną Instalację 
oświetleniową jednej ulicy 1 
Ośrodka Zdrowia, oszczędza­
jąc w ten sposób 3 tysiące zł. 
W pracach tych wybitnie wy­
różnili się elektromonterzy 
Walenty śliwa i Romuald 
Dembniak. Zobowiązanie po­
wyższe wykonane zostało o 
8 dni przed terminem.

Sutcesy arm i ludowej
w Indochinach

Oddziały vletnamskiej Armii Lu. 
dowej zdobyły jeszcze dwie ufor­
tyfikowane pozycje francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego: Tra-Binh 
i w okolicach Dlem-Dien. Wszyst­
kie dzienniki francuskie zwracają 
uwagę na tiudną sytuację francu­
skich wojsk kolonialnych w Indo- 
chiaach.



Doniesienia z terenu 
stwierdzają, że plan kontrak­
tacji buraków cukrowych w 
naszym województwie został 
wykonany z nadwyżką. Nato­
miast kontraktacja roślin 
przemysłowych i oleistych nie 
przebiega tak pomyślnie, jak­
by się należało spodziewać z 
uwagi na dogodne warunki. 
W niektórych gminach plan 
kontraktacji roślin (poza bu­
rakami) został wykonany za­
ledwie w 60 do 70 procentach.

Rozmowy z rolnikami 
wskazują, że na wsi istnieje 
dotychczas fałszywe podej­
ście do zagadnienia kontrak­
tacji roślin przemysłowych 1 
oleistych. Agenci kontraktar 
cji i gminne rady narodowe 
nie dość umiejętnie starają 
się przebić mury uprzedzeń.

Niektórzy, mniej uświado­
mieni rolnicy, na pytanie do­
tyczące tego problemu odpo­
wiadają:

Kontraktacja? Dlaczego? 
Przecież i tak będę siał len 
i rzepak, będę uprawiał ko­
nopie, ziemniaki, jęczmień 
browarniany i kukurydzę. A 
skoro sprzątnę, to przecież 
wszystkiego nie zużyję we 
własnym gospodarstwie, tyl­
ko sprzedam państwu.

Pozornie wygląda to na 
rozumowanie uzasadnione. 
Ale tylko pozornie, bo w rze­
czywistości jest wręcz od­
wrotnie. żyjemy przecież w 
dobie planowania iz nasz 
przemysł włókienniczy, che­
miczny i gorzelniczy chce i 
musi wiedzieć, jaką ilością 
surowca krajowego może roz­
porządzać. Przemysł cu­
krowniczy planuje już od lat 
i żadnemu rolnikowi ani na 
myśl nie przyjdzie odmawiać 
kontraktacji buraków. Prze­
ciwnie. Sami się zgłaszają, 
aby podpisać z przedstawi­
cielem cukrowni umowę 
plantacyjną. Kontraktacja 
roślin przemysłowych trakto­
wana jest przez wielu rolni­
ków jako nowość i stąd pew­
ne opory i niczym nieuza­
sadnione uprzedzenia. Chłopi 
kontraktujący rośliny prze­
mysłowe w roku ubiegłym, 
przekonali się, że warunki są 
tak samo korzystne, a może 
nawet korzystniejsze, niż 
przy burakach cukrowych. 
Toteż ci kontraktują również 
i w tym roku.

Weźmy np. rącznlk (rycy- 
nus), roślinę typowo oleistą, 
nigdy przed wojną nie upra­
wianą na terenie Wielkopol­
ski. To jest istotnie nowość 
w uprawach polowych. Z u- 
prawy rycynusu spółdzielnia 
produkcyjna w Kotlinie uzy­
skała 14 000 zł z hektara. Ta­
kie same w przybliżeniu do­
chody z hektara przynoszą 
inne rośliny przemysłowe, 
podczas gdy kłosowe nie da­
ją ani w połowie takiego do­
chodu gotówkowego. Z tego 
wniosek prosty, że kontrak­
tacja roślin przemysłowych 
jest poważnym środkiem do 
podniesienia dochodowości 
gospodarstwa, a więc i dobro­
bytu rodzin chłopskich. Ceny 
są z góry ustalone i nikt rol­
nika nie oszuka przy odsta­
wie plonu — Jak to często by­
wało przed wojną.

Ponadto trzeba tu zwrócić 
uwagę na bardzo ważny mo­
ment. Odpowiednie zaopa­
trzenie ludności miast 1 wsi 
w materiały włókiennicze i 
w roślinne tłuszcze jadalne, 
zależy w dużej mierze od do­
staw krajowego surowca w 
postaci lnu, konopi, rzepaku, 
rzepiku, słonecznika, maku i 
innych. Dlafego uprawiając 
te rośliny rolnicy spełniają’ 
również obowiązek patrioty­
czny wobec Ojczyzny, wpły­
wając na uniezależnienie się 
naszego kraju od dostaw za­
granicznych surowców, co ma

Pocztowcy współpracują 
z kolejarzami

Ostatnio przeszkolono w 
Ostrowie pocztowców zatrud­
nionych przy załadunku 1 
wyładunku poczty na pero­
nach dworcowych. Pocztow­
cy poznali się ze sposobem 
kierowania wózkami elek­
trycznymi dowożącymi paczki 
oraz z sygnalizacją na stacji. 
Umożliwi im to sprawne do­
konywanie załadunku i wyła­
dunku poczty bez względu na 
panujący na stacji ruch. 
Współpraca pocztowców z ko­
lejarzami przyniesie dalsze 
udogodnienia dla podróżnych 
i usprawnienie w doręczaniu 
przesyłek pocztowych. (Ska)

olbrzymie znaczenie gospo­
darczo-finansowe. Trzeba je­
szcze dodać, że w roku bie­
żącym loszystkie obszary zie­
mi przeznaczone pod upra­
wę roślin przemysłowych i 
oleistych są wyłączone z o- 
bowiązku planowej sprzeda­
ży zboża.

Ponieważ do zakończenia 
kontraktacji pozostało jesz­
cze kilka dni, sądzimy, że rol­
nicy wielkopolscy tak, jak 
przekroczyli plany kontrak­
tacji buraków cukrowych — 
zerwą z uprzedzeniami i do­
pełnią także planów kontrak­
tacji roślin włóknistych i o- 
leistych. Leży to bowiem w 
interesie kraju i samych rol­
ników.

K.J.

Szczęśliwą przyszłość 
wypracowujemy w codziennym trudzie

Wypowiedzi licznych chło­
pów i robotników powiatu 
jarocińskiego świadczą o tym, 
że zdają oni sobie sprawę ze 
zmiany, jaka zaszła w ustro­
ju naszego państwa w sto­
sunku do okresu przedwojen­
nego, że właściwie oceniają 
korzyści, jakie daje całemu 
narodowi zdobycie władzy 
przez lud.

Listonosz wiejski 
Si. Sztachetka 
przoduje

Największy stan czytelników w 
pow. Rawicz wykazują gromady 
Sowiny, Gościejewice, Gierłacho- 
wo, Golinka, Golina Wielka i 
Trzeboaz w gminie Bojanowo. Naj. 
gorzej jest w Gołaszynie gdzie 
jedna gazeta przypada na dwóch 
mieszkańców.

Wśród listonoszy wiejskich przo­
duje odznaczony medalem „Przo­
downika Pracy", w skali woje­
wódzkiej Stanisław Sztachetka, któ­
ry wyrabia 174 proc, normy. Na 
wyróżnienie zasługują: Stanisław 
Mielcarek, Jan Biernaczyk i Wik­
tor Perlikowski, którzy wyrabiają 
po 150 proc, normy. Listonosz 
miejski Telesfor Miguła, mimo że 
ma już 63 lata, osiąga przeciętnie 
160 proc, normy i zajmuje jedno 
z czołowych miejsc w skali powia­
towej. (wt)

Fot — CAF
W Chile z każdym dniem wzrasta nędza i bezrobocie. 

Na zdjęciu: rodzina niezatrudnionego pracownika.

Na krótkiej fali

„OSTATNIA NOWOŚĆ
Z DZIEDZINY MUZYKI"

Deklama jest dźwig- 
•f^nią handlu” — głosi 

kapitalistyczna zasada. 
Reklama — ogłupiająca, 
wszędobylska, natrętna — 
jest nieodłączną częścią 
amerykańskiego stylu ży­
cia.

Oto autentyczny przy­
kład takiej reklamy. Do­
tyczy ona — zdaniem jej 

wynalazku z dziedziny mu­
zyki.

„If you are fond of good 
musie EVERYWHERE — 
we have something for 
you. Buy our musicac Toi-
let Paper! Siesta Nouelty! 
Just puli the paper — en- 
joy the musie...”

„Jeżeli jesteś amatorem 
muzyki ZAWSZE I WSZĘ­
DZIE — to mamy coś dla 
ciebie.”

„Kup nasz muzyczny 
papier toaletowy! Ostat­
nia nowość z dziedziny 
muzyki!’* *

^KUSMIEREK J. — Sprawa jednego 
konia. (Ze zbioru opowiadań pt. 
„Uwaga, człowiek!") llustr. T. 
Kozłowski. S. 83 -f- f nlb. zł 3.20 
Treścią tego reportażu ujętego 

w formę interesującego opowiada­
nia jest .obraz współczesnej wsi 
polskiej walczącej z pozostałościa­
mi ustroju kapitalistycznego, dążą­
cej do wprowadzenia na wsi no­
wych form życia społecznego.

ORZESZKOWA E. — Dobra pani, 
llustr. A. Uniechowski. S. 108 t. 
4 nlb. zł 4 —
Tematem opowieści są dzieje 

biednej dziewczynki wziętej na 
wychowanie z filantropijnych po­
budek przez bogatą „dobrą panią". 
Opowiadanie demaskuje zakłama­
nie burżuazyjnej filantropii.

MIKSZATH K. — Listy posła. — 
Z języka węgierskiego tłum. C. 
Mondral. Przerywniki J. Młodo­
żeniec. Str. 275 + 1 nlb. zł 11.20 
Powieść satyryczna popularnego 

na Węgrzech pisarza (ur. 1847, zm. 
1910). Przedstawiony z niezwykłym 
humorem i komizmem życiorys bo­
hatera powieści, posła do parla­
mentu węgierskiego, demaskuje 
zarówno pseudo-demokratyczne wy. 
bory, jak i oportunizm tej „naro­
dowej reprezentacji", będącej ma­
rionetką w rękach Wiednia.

ADOLFSON G. — Kra), który cze­
ka. — Z jęz. szwedzkiego tłum. 
W. Nowicki. Str. 272 + 2 nlb. 
zł 10.—.
Akcja powieści toczy się w o- 

kresie dziesięciolecia 1939—1949, 
gdy walka klasowa Szwecji na­
brała szczególnego nasilenia. Au­
tor, postępowy pisarz szwedzki, 
wykazuje, ż,e pod pozorną' równo­
wagą, będącą produktem-polityki 
kurczowego trzymania się ugodo- 
woścj wobec silnych, uprawianej) 
przez koła rządzące, Szwecję nur­
tują potężne prądy społeczne, nio­
sące w sobie zapowiedź nieunik­
nionych przemian.

ARCONADA C. M. — Nad Ta- 
giew. Z jęz. hiszpańskiego tłum. 
Z. Szleyen. Str. 420 -j- 4 nlb. 
zł 13.80
Powieść z okresu wojny domo­

wej w Hiszpanii przedstawia zryw 
ludu hiszpańskiego nrzeciw faszy­
stom w r. 1936, Bohater jej, pa­
sterz górski Chaparejo, wyrasta na 
świadomego bojownika o wolność 
i prowadzi batalion pasterzy do 
bohaterskich bojów. Na tle walk 
i przygód . batalionu snuje autor 
historię miłości Chapareja i mło­
dej dziewczvny, która zrywając 
ze swą reakcyjną rodzina walczy 
z partyzantami przeciw faszystom.

JOSETTE
- przeciętna studentka francuska

Renę DuchetJosette uczy się. Zarzuciła 
płaszcz na ramiona i spieszy 
się, by nadrobić dwa opóź­
nione wykłady. Josette jest 
studentką. Mieszka w malut­
kim pokoiku hotelowym w 
paryskiej dzielnicy „Latin" i 
uczęszcza na kursy lotnicze. 
Za kursy trzeba płacić, za po­
kój również, jeść też trzeba, 
ubrać się... a Josette jest sa­
ma, bez pomocy. Dlatego też, 
rano, przed wykładami i wie­
czorem po wykładach pracu­
je.

Właścicielka hotelu zgodzi­
ła się zatrudnić ją przy 
sprzątaniu pokoi. Jest 30 po-

W czasie dyskusji nad pro­
jektem nowej Konstytucji 
Stanisław Szymański z gro­
mady Potarzyca, wspomina 
swoją smutną młodość spę­
dzoną na emigracji w poszu­
kiwaniu chleba, którego w 
Police znaleźć nie mógł. Dziś 
dola jego zmieniła się całko­
wicie i dumny jest, że bierze 
udział w budowie socjalizmu 
w swojej Ojczyźnie.

W tej samej gromadzie 
Józef Bazelak obszernie mó­
wił o ucisku biednego chłopa 
w Polsce przedwrześnlowej, o 
wyzysku jaki stosowali ob­
szarnicy 1 kapitaliści, o ko­
nieczności emigracji, gdzie 
robotnicy polscy tracili siły 
i zdrowie w pracy ponad siły 
za nędzne wynagrodzenie. 
Dziś praca jest miernikiem 
wartości człowieka i prowadzi 
go do zaszczytów i godności

Żołnierz Ludowego Wojska 
Polskiego Zenon Psiarski 
wspomina również smutne 
czasy przedwojenne. W rodzi­
nie jego — gdzie było liczne 
rodzeństwo — często gościł 
głód, na skutek bezrobocia 
ojca. Dziś .wszystko się zmie­
niło. Praca stała się prawem 
obywateli. Młodzież robotni­
cza zyskała prawo do nauki. 
Zenon Psiarski i jego bracia 
wyuczyli się zawodów. Pracu-

Wystarczy pociągnąć, a 
wnet rozlegną się dźwięki 
twej ulubionej melodii. 
Uchwyt do ' papieru za­
opatrzony jest w patento­
wany mechanizm. Trzy­
dzieści dwie melodie do 
wyboru.

Największa nowość mu­
zyczna!”

Bzdura. prawda? Ale za 
tą bzdurą czai się nieubła­
gane prawo konkurencji. 
Trzeba wymyśleć coś no­
wego — choćby najwięk- \ 
szą bzdurę — żeby utrzy­
mać się na powierzchni, 
nie ulec konkurentowi.

,Catch as catch can” — 
chwytaj, jak możesz. Ha ' 
rolkę klozetowego papieru. 
Ot, klozetowa kultura! O- 
każe się niedługo, że cho­
dzenie na koncerty jest 
komunistyczną działalno­
ścią. „The noice of Ame- 
rica” będzie na pewno te­
go zdania.

K. P. ||

muszę jej jeszcze dopłacać 
3000 franków."

Oprócz tych 3000 fr. za 
sprzątanie, Josette zarabia 
50 fr. na godzinę za udziela­
nie lekcji języka francuskie­
go. To są jej jedyne dochody.

*
, — Proszę wejść.

Josette odwraca się by zo­
baczyć, kto pukał. Wchodzi 
Christian — jeden z kole­
gów...

—• Dzień dobry Josette. Jak 
się czujesz?

— Nie nadzwyczajnie. Mam 
kłopoty finansowe. Jestem 
dłużna 9000 franków właści­
cielce hotelu, która grozi mi 
wyrzuceniem z pokoju, jeśli 
nie uiszczę należności. Oprócz 
tego winna jestem 4000 fr. 
szkole. Mogę nadal uczęsz­
czać na wykłady, gdyż kole­
dzy pomagają ml w wejściu 
do szkoły, lecz jestem wciąg­
nięta na listę nieobecnych i 
w końcu roku nie będę mo­
gła składać egzaminów.

Christian słucha w milcze­
niu, przypatrując się czub­
kom swych butów.

— Sprzedam mój płaszcz
— mówi dalej Josette. Nie 
bardzo to przyjemne być w 
zimie bez płaszcza, lecz nie 
mam innego wyjścia... sprze­
dam również moją rakietę te­
nisową. Nie dostanę za to 
13 000 franków, lecz będę 
mogła wpłacić zaliczki.

— Czekaj chwilę, przygo­
tuję filiżankę czekolady.

Pomimo tych trudności, 
Josette nie poddaje się przy­
gnębieniu. Uśmiecha się. Na­
pełnia wodą mały garnuszek, 
zapala grzejnik i przygotowu­
je kakao, jedyną rzecz, którą 
może poczęstować.

— Wiesz — mówi Christian 
wziąłem dla ciebie kartę o- 
bladową do restauracji „Le 
Prince" (stołówka studencka
— przyp. red.) Wieczorem 
zjesz z nami obiad.

Koledzy znają tsudnoścl 
Josette i w miarę swych moż­
liwości pomagają jej. W mia­
rę możliwości, gdyż wszyscy 
w mniejszym lub większym 
stopniu znajdują się w po­
dobnej sytuacji.

♦
Wczoraj był Raymond. 

Przyszedł do Josette mówiąc 
od progu: „Dziś zapraszam 
się do ciebie..." Przyniósł z 
sobą dwie porcje „frites" 
(ziemniaki pieczone w oliwie) 
i dwie kiełbaski, które kupił 
u ulicznego handlarza. Zjedli 
wspólnie ten skromny obiad, 
rozmawiając o różnych spra­
wach. Josette przygotowała 
czekoladę. Od tego czasu nic 
nie jadła.

— A więc postanowione — 
powtarza raz jeszcze Chri­
stian — dziś wieczór zjesz o- 
biad z nami.

— Nie, dziś nie Jestem 
głodna. Zresztą mam pracę. 
Jeśli przerwę teraz, gdy już 
rozpoczęłam, będzie mi trud­
no ją dokończyć.

Josette znajduje zawsze 
moc argumentów, które Jed­
nak nie przekonywują.

Nasza młodzież Jest dumna, 
nie ma nic wspólnego z faga­
sami, którzy za dolary są 
zdolni do wszystkiego. A Jo­
sette jest naszą dziewczyną...

Do mieszkania weszli inni 
koledzy. '

— Jak to? Odrzucasz nasze 
zaproszenie? Ależ to nie ma 
sensu. Jutro karta obiadowa 
straci ważność. Przecież ty 
się zabijasz odmawiając so­
bie jedzenia. A zresztą zapra­
szamy nie Josette, lecz przy­
szłego inżyniera lotnictwa.

Porwali ją pod ręce i wpro­
wadzili wśród śmiechu i pie­
śni do restauracji.

*
Josette jest dłużna 13 000 

fr. 1 to nie daje spokoju jej 
kolegom. Zwołali oni naradę 
i powzięli postanowienie. Nie 
mogli dopuścić do sprzedania 
płaszcza — szczególnie w zi­
mie.

Następnego dnia wieczo­
rem, Josette znalazła w swym 
mieszkaniu pod drzwiami ko­
pertę z napisem: „Od Gołąb­
ka Pokoju".

Wewnątrz znajdowało się 
15 000 franków.

ML‘Avant-Garde"

koi do sprzątania, za co pła­
ciła jej 100 franków za go­
dzinę pracy. Ostatnio uprze­
dziła ją, że nie będzie mogła 
zatrudnić jej dłużej aniżeli 
godzinę dziennie. Trzeba więc 
30 pokoi sprzątnąć w ciągu 
godziny. Za 100 franków — 
3 fr. 33 centymy za uporząd­
kowanie jednego pokoju.

— „Za sprzątanie otrzymu­
ję miesięcznie 3000 franków 
— mówi Josette. — Właści­
cielka żąda ode mnie za pokój 
6000 franków -miesięcznie, 

ją wszyscy i z domu zniknął 
niedostatek.

Słusznie powiedział miesz­
kaniec gromady Bezdziadowo 
ob. Gałza; — wszyscy winni 
znać swoją Konstytucję i wie­
dzieć jakie posiada ona zna­
czenie dla świata pracy. O- 
becnie bowiem przed ludem 
pracującym otwiera się jasna 
przyszłość, którą wypracowu­
jemy w codziennym trudzie 
i walce”.

W dyskusji nad projektem 
Konstytucji biorą żywy udział 
również kobiety. W wypowie­
dzi swej pracownica Roszar- 
ni w Witaszycach Maria Ku­
biak wyrażając swoją radość 
i dumę z możności pracy na 
równych prawach z mężczyz­
nami, wezwała wszystkie ko­
biety do podnoszenia swych 
kwalifikacji, by istotnie zaj­
mować mogły wszystkie sta­
nowiska i w. pełni wykorzy­
stać nowe warunki życia, ja­
kie daje im władza ludowa.

Pracownica żłóbka miej­
skiego w Jarocinie Stanisła- 
u)a Łagodzińska porównuje 
obecne warunki dzieci, prze­
bywających we wzorowo u- 
rządzonym żłobku, z warun­
kami dzieci robotniczych, a 
zwłaszcza chłopskich w okre­
sie międzywojennym, kiedy 
to dzieci matek pracujących 
znajdowały się bez żadnej o- 
pieki. Dziś, dzięki zdobyczom 
socjalnym, kobiety spokojnie 
mogą zajmować się pracą za­
wodową zostawiając swe 
dzieci pod fachową, troskli­
wą opieką.

Setki podobnych wypowie­
dzi usłyszeć można podczas 
dyskusji nad projektem Kon­
stytucji, w świetlicach i za­
kładach pracy powiatu jaro­
cińskiego. świadczą one, że 
wzrastająca wśród ludzi pra­
cy miast i wsi, świadomość o 
dokonanych już zmianach i 
zdobyczach Polski Ludowej 
wzmacnia jedność mas pra­
cujących i staje się jeszcze 
jednym bodźcem do rzetelnej 
pracy dla utrwalenia pokoju 
i zbudowania socjalizmu w 
Polsce, (wje)

Osiedle robotnicze 
przy ul. Sportowej 
w Szamotułach 
powinno być 
zelektryfikowano

W Szamotułach w pobliżu 
stadionu sportowego powsta­
ło w ub. roku osiedle robot­
nicze. Wybudowano 20 do­
mów, które zamieszkuje 40 
rodzin. Pomimo próśb miesz­
kańców osiedla — nie jest 
ono dotychczas zelektryfiko­
wane. A dało by się to prze­
cież z łatwością i bez więk­
szych kosztów przeprowa­
dzić, gdyż w odległości zale­
dwie 50 m przechodzi linia 
wysokiego napięcia.

Dlaczego kompetentne | 
czynniki nie zajęły się do­
tychczas sprawą zelektryfi­
kowania tego osiedla?

Dużym udogodnieniem dla 
jego mieszkańców, a zwłasz­
cza młodzieży., która niejed­
nokrotnie jest zmuszona u- 
c.zyć się wieczorami, byłoby 
udostępnienie im światłą ele­
ktrycznego.

Poza tym osiedle powinno 
zostać zradiofonizowane. Pra­
ce te można by przeprowadzić 
łącznie z elektryfikacją, (ik)

JEDNODNIÓWKA „NA RUSZ­
TOWANIACH"

Przy Szczecińskim Przemy­
słowym Zjednoczeniu Budowla. 
nvm ukazała się nowa jedno­
dniówka pt. ,,Na rusztowa­
niach", u.ióra wychodzić będzie 
dwa razy w tygodniu. Budo­
wlani Szczecina z wielkim za­
dowoleniem przyjęli ukazanie 
się własnej jednodniówki.

NARADA KORESPONDENTÓW 
„SZTANDARU LUDU"

W Lublinie odbyła się stara­
niem redakcji „Sztandar Lu­
du" i ORZZ narada gospodar­
cza korespondentów zakłado­
wych tej gazety oraz dyrek­
torów przedsiębiorstw państwo­
wych i spółdzielczych. W na­
radzie wzięło udział '180 o^ób 
z terenu województwa lubel­
skiego.

UCZELNIE WYŻSZE OTWARTE 
DLA MŁODZIEŻY ROBOTNI­

CZO-CHŁOPSKIEJ
W woj. wrocławskim trwa 

rekrutacja młodzieży na studia 
przygotowawcze do szkól wyż­
szych. Dotychczas na studia 
przygotowawcze skierowano z 
zakładów przemysłowych, PGR 
i spółdzielni produkcyjnych 
ponad 120 przodujących robot­
ników i chłopów.

HARCERZE OBRADOWALI
W wojewódzkim zarządzie 

ZMP w Koszalinie odbyła się 
narada kierowników i przewod­
ników drużyn harcerskich z 
woj. koszalińskiego. Uczestnicy 
obrad dokonali oceny dotych­
czasowej pracy i osiągnięć 
drużyn harcerskich w woj. ko­
szalińskim oraz opracowali wy. 
tyczne dalszej pracy w tej 
dziedzińce w oparciu o zdobyte 
doświadczenia.

POŻYTECZNA ROLA KOŁA 
NAUKOWEGO

Jednym z poważnych ośrod­
ków propagowania współczes­
nej wiedzy marksistowsko-le­
ninowskiej na Uniwersytecie 
Jagiellońskim jest koło nauko­
we marksizmu-leninizmu, które 
skupia znaczną część młodzieży 
wszystkich wydziałów tej u- 
czelni. Zdobyte i utwierdzone 
w dyskusjach wiadomości są 
dla studentów dużą pomocą w 
pracy społecznej i nauce.

NOWE 
WYDAWNICTWA
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Na przykładzie Rokietn
błMkuienS» I !co™!’Ie. dro?--------- wcsinu po- 
błyskuje na dachach nowych 
wiejskich domków. Takich 
jednorodzinnych domków po­
budowano w gromadzie Ro­
kietnica w pow. poznańskim 

’ na przestrzeni ostatnich lat 
ponad 25. Pobudowali je par- 
celanci, dawniejsi fornale 
dworscy, otrzymawszy kredy­
ty państwowe.

We wszystkich oknach czy­
ściutkie firanki i kwiaty, z 
wielu domów rozbrzmiewają 
dźwięki muzyki. To radiowę­
zeł w Tarnowie Podgórnym 
nadaje program. Gromada 
jest w całości zelektryfiko­
wana i zradiofonizowana, co 
również wykonane zostało w 
ostatnich latach. Dziełem u- 
biegłego roku jest uporząd-

ł

doświadczeń 
radzieckich
— to gwarancja
przedterminowego 
wykonania
planu 6-ietniego 

Przez rytmiczność produkcji 
do wykonania planu

Zbliża się koniec I kwarta­
łu trzeciego roku naszej sze­
ściolatki. Każda gałąź prze­
mysłu, każdy zakład pracy, 
każda brygada robocza i każ­
dy robotnik powinni uważać 
za punkt honoru móc zamel­
dować w dniu 31 marca, że 
przypadające na nich zada­
nia zostały wykonane.

Uczyni to niewątpliwie wię­
kszość. Znajdą się jednak i 
tacy, którzy będą musieli 
przyznać, że zadań swoich nie 
wykonali. Nie wykonali naj­
częściej dlatego, że już od po­
czątku roku nie zmobilizowali 
wszystkich sił 1 środków do 
Ich wykonania, że nie wal­
czyli o rytmiczność produk­
cji.

W Poznaniu ma swą siedzi­
bę kilka zarządów przemysłu, 
którym podlegają odpowied­
nie branżowe zakłady pro­
dukcyjne w całym kraju. Oto 
niektóre z nich: Centralny 
Zarząd Przemysłu Meblar­
skiego, Zarząd Przemysłu 
Ziemniaczanego, Zarząd Prze­
mysłu Wyrobów Metalowych 
1 Zarząd Przemysłu Szklar­
skiego.

Pierwszy z nich nie wyko­
nał planu za styczeń bież, 
roku (96,6%), przekroczył 
natomiast plan w lutym o 
3.3% W pierwszej dekadzie ll0SC prOc(ukcji zapewni jedy- 
wymienlonych miesięcy osiąg- nie codzienna kontrola wy- 

"n--- ’9 ? Planu’ w konania planów, że kontrolę 
tę powinni sprawować wszy­
scy, począwszy od dyrekcji, 
rady zakładowej i organiza­
cji partyjnej, a skończvwszy 
na majstrach, mężach zaufa­
nia i grupowych. Wtedy i 
trudności okażą się mniejsze 
i nie będzie narzekania na 
brak ludzi, nie będzie tłuma­
czenia sie trudnościami róż­
nego rodzaju. Praktyka wy­
kazała bowiem, że tam, gdzie 
walczy się z trudnościami, 
gdzie dba się o to, by ma­
szyny były wyremontowane, 
gdzie troszczy się o ich kon­
serwację, gdzie rozwija się 
współzawodnictwo pracy, 
gdzie popularyzuje się nowe i 
formy pracy, gdzie przez ra­
cjonalizatorstwo i nowator­
stwo produkcji dąży się do 
zmodernizowania procesów 
technologicznych, podnosi sie 
wydajność i jakość produkcji 
— tam plany są wykony­
wane.

Ta ustawiczna troska o 
plan: codzienna rejestracja i 
kontrola wykonania planu w 
jego wszystkich podstawo­
wych wskaźnikach, codzien­
ne raporty w zakresie kosz­
tów materiałowych pozwolą 
też na szybkie przeprowadze­
nie analizy kosztów własnych. 
Pozwoli to czuwać, by nie 
tylko produkować więcej i le­
piej, lecą również i ta w ej. 

Cz. W.
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j w gromadzie 
oraz budowa nowej szosy do 
Krzyszkowa.

Na polach coraz większy 
ruch. Chłopi wysiewają na­
wozy sztuczne, przygotowują 
się do zasiewów. Maszyny i 
potrzebne narzędzia czekają 
w pogotowiu. Prace siewne 
muszą być przecież wykona­
ne w terminie. Współzawod­
nictwa przegrać nie można.

Dumni z własnej 
zagrody

Razem z powracającym z 
pola ■właścicielem 7-hektaro- 
wego gospodarstwa Toma­
szem Matuszakiem idziemy 
do jego zagrody. Przed do­
mem ogródek. Wiele w nim 
młodych drzew7ek owocowych. 
Poza dochodem z gospodar­
stwa będzie już niedługo do­
chód i z ogrodu. Kiedy pyta­
my się gospodarzy jak czują 
się we własnym domu rozja­
śniają się wszystkie twarze.-

— Mamy tutaj zupełnie in­
ne warunki mieszkaniowe niż 
dawniej „na pańskim” — 
mówi Matuszakowa. Miesz­
kaliśmy dawniej nad staw- 

l.kiem, gdzie było wilgotno i 
| ponuro. Wszyscyśmy byli ści­
śnięci w stojących obok 
siebie czworakach i nikt nie 
miał właściwie swojego ży­
cia. Dziś jest zupełnie inaczej. 
A także i dzieci mają tu 
zdrowe, suche i czyste miesz­
kanie. Jesteśmy dumni z wła- 
snej zagrody. I

1 Ze spłatami należności fi­
nansowych nie zalegamy. 
Najstarsza nasza córka otrzy­
mała pracę w mieście to i 
nam jest lżej — mówi Ma­
tuszak. To już nie to co 
przed wojną, kiedy ojciec ży­
wić musiał dorosłe dzieci, bo 
nie mogły znaleźć pracy. Nie­
długo rozpocznie pracę moja 
druga córka. Bez trudu damy 
sobie radę, a dwoje młod­
szych dzieci będzie się mogło 
spokojnie uczyć.

W mieszkaniu Sadowskich 
aż lśni od czystości. I oni, 
mimo, że gospodarka ma tyl­
ko 1 hektar postawili sobie 
domek. Gospodarstwo pro­
wadzi właściwie żona, bo Sa­
dowski pracuje w Poznaniu.

— Teraz dopiero mąż może 
spokojnie pracować — mówi 
Sadowska. Przed wojną jako 
robotnik drogowy pracował 
w lecie po dwa do trzech dni 
w tygodniu, a przez całą zi­
mę albo siedział w domu, al­
bo chodził za robotą do dwo­
ru lub bogatych gospodarzy 
w sąsiednich wsiach. Miesz­
kaliśmy na komornym u ku­
łaka w pobliskiej gromadzie. 
Często rzucał on nam pogróż­
ki i- wyzwiska, kiedy komor­
ne nie było na czas zapłaco­
ne. Dzieci to i pokazać się 
bały na podwórzu. Teraz ma­
my własny dom i cieszymy 
się nim wszyscy. Moje córki 
pracują w sąsiednich placów­
kach gminnej spółdzielni. Ja 
— za wywiązanie się z zobo- i 
wiązań w stosunku do pań­
stwa otrzymałam w roku u- 
biegłym dyplom. W tym roku 
wypełnię również zobowiąza­
nia ponad plan, by w ten spo­
sób pokazać moją wdzięcz­
ność władzy ludowej, która 
całkowicie zmieniła nasz los.

I

• dukcji, to znaczy nlerówno-
• miernego toku pracy. Tego
• rodzaju wypadki jak nlewy- 
, konanie planu, a nawet nie­

równomierne w dekadach re­
alizowanie zadań produkcyj­
nych powinno zmobilizować 
kierownictwo i załogę do 
przeanalizowania organizacji 
pracy. Wyjdą wtedy na jaw 
wszystkie niedociągnięcia. O- 
każe się wtedy, że załoga nie 
była zmobilizowana do wyko­
nania konkretnych zadań 
produkcyjnych, że nie zapo­
znano jej ze stojącymi przed 
nią zadaniami produkcyjny­
mi, że chociaż znany był za­
łodze miesięczny plan, po­
szczególne oddziały produk­
cyjne, zmiany brygady, czy 
robotnicy nie znali przypada­
jących na nich codziennych 
zadań. A przecież jedynie 
przez tzw. planowanie odcin­
kowe wewnątrz - zakładowe 
zapoznać można załogę z do­
bowymi 1 zmianowymi zada­
niami zarówno w zakresie 
produkcji, jak i w zakresie 
podstawowych elementów 
kształtowania się kosztów 
własnych, wskaźników zuży­
cia surowców, energii itp.

Gdy to uczynią, przyjdą 
również do przekonania, że 
rytmiczność i systematycz­
ność produkcji zapewni jedy- nia -- ’

z

Serdecznie opiekuje się 
nami Polska Ludowa

W domu 8-hektarowego 
parcelanta Jana Sierżanta 
jest nie tylko czysto, ale i 
dostatnio. Nie wybudował on 
wprawdzie jeszcze własnego 
domku, ale przebudował do 
swego użytku przydzielony 
mu budynek pofolwarczny.

Gorqca prośba 
mieszkańców 
osiedla Miody

Osiedle Miody położone 
w powiecie czarnkow’skim 
— stanowi liczną kolonię 
robotniczą. Mieści się tam 
tartak i fabryka wełny 
drzewnej. Prawie połowę 
załogi stanowi młodzież, 
która spragniona jest 
przyjemnej i pożytecznej 
rozrywki.

Dlatego zwraca się z go­
rącą prośbą do Okręgowej 
Dyrekcji Kin w Poznaniu, 
aby w swoich planach u- 
względniła również i osie­
dle w Miodach. Wymaga­
nia mieszkańców są nie­
duże 1 proszą oni o choć 
raz w miesiącu wizytę ki­
na objazdowego, co będzie 
dla nich wielką radością. 
(211) Fr.W., robotnik

Rozciągliwa trasa
Czytelniczka B. Dz. prze­

konała się o tym osobiś­
cie. Odległość z Leszna do 
Miejskiej Górki przez Ra­
wicz wynosi koleją 43 km. 
Natomiast odległość z 
Miejskiej Górki do Leszna 
również koleją jest o o- 
krągłe 10 km dłuższa.

Na potwierdzenie swoich 
spostrzeżeń dołączyła dwa 
oryginalne dowody w po­
staci biletów noszących 
nadruk PKP Dyr. Okr. w 
Poznaniu. Jeden opiewa 
na kwotę 3,60 zł. drugi na­
tomiast na 4,20 zł.

Ciekawa trasa — praw­
da? Czy tego samego zda­
nia jest również Dyr. Okr. 
w Poznaniu? (544)

icy
Głośnik radiowy umila go­
spodyni czas wesołą muzyką. 
Ob. Sierżanta w domu nie za- 
stajemy. Jest wśród ludzi 
gromady, spełniając swe o- 
bowiązki sołtysa. Ludowa 
Polska wyzwoliła go nie tyl­
ko spod władzy „jaśnie dzie­
dzica” u którego poprzednio 
fornalował, ale ponadto po­
wierzyła mu obowiązki przed, 
stawiciela władzy ludowej.

Sierżantowie mają czw7oro 
dzieci. Najstarszy syn wrócił 
niedawno do domu po odby­
ciu służby wojskowej. Teraz 
pracuje w przemyśle w Po­
znaniu. Niedługo i drugi syn 
pójdzie do vzojska. Pragnie 
zostać w nim na stałe, by 
służyć Ojczyźnie jako oficer.

— Bardzo mi się w wojsku 
podoba — mówi. — Zaszczyt­
na to służba dla narodu i pokoju.

— Polska Ludowa opieku­
je się nami serdecznie — do­
daj e jego matka. Na wszyst­
kie bolączki zaradzi. Choćby 
wziąć na przykład naszą go­
spodarkę: coraz więcej stosu- 

■ jemy nawozów sztucznych, 
coraz lepsze mamy zbiory. 
Opłaca się nam również ho­
dowla. Stale oddaj emy ponad 
plan rozumiejąc, że przyczy­
niamy się w ten sposób do 
zaopatrzenia w chleb robot- | 
ników, A i dla nas zawsze i 
zostanie tyle ile potrzeba.

*
Tak oto Rokietnica, budu­

je się i rozrasta. Na wielu 
podwórzach widać przygoto­
wane do budowy cegły. To 
dalsi gospodarze budować bę­
dą domy. Będą, rozwijać swo­
je gospodarstwa, bo...

— Polska Rzeczpospolita 
Ludowa otacza opieką indy­
widualne gospodarstwa rolne, 
pracujących chłopów i udzie­
la im pomocy — w celu o- 
chrony przed wyzyskiem ka­
pitalistycznym, zwiększenia 
produkcji, podwyższenia po­
ziomu rolniczo-technicznego 
oraz podniesienia ich dobro­
bytu (art. 10 projektu Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej).

IRENA 
PODOLAK - CIESIELSKA

Dwa razy Urząd Pocztowo-Telekomunikacyjny 
w Krotoszynie

żonie pracownika Urzę­
du Pocztowo-Telekomunl- 
kacyjnego w Krotoszynie 
ob. Szczepaniak, po uro-

dzenlu dziecka przysługi­
wał zasiłek dla karmią­
cych matek. Czas karmie­
nia trwał 12 tygodni i za­
siłek należał się za okres 
od 19 maja do 13 sierpnia 
1951 roku. W dniu 6 lute­
go br. ZUS, Oddział Ob­
wodowy w Ostrowie Wlkp. 
zawiadomił, że zasiłek u- 
legł przedawnieniu za czas 
od 19 V do 4 VIII i otrzy­
ma jedynie za okres od 
5 VIII do 13 VIII, to zna­
czy za 8 dni, co w sumie 
wynosi 3,42 zł. (!?)

Zaświadczenie lekarskie, 
stwierdzające 12 tygodnio­
wy okres karmienia zosta­
ło złożone sekretarzowi 
kancelarii Urzędu Poczto­
wego w Krotoszynie, który 
twierdzi, że doręczone pis­
mo zostało wysłane w sier­
pniu do Dyrekcji Okręgo­
wej Poczt i Telekomunika­
cji w Poznaniu.

Ciekawi jesteśmy, w 
czyim biurku utknęła ta 
sprawa?

Ob. Józef Płaczek, pra­
cownik Urzędu Pocztowe­
go w Krotoszynie został 
powołany do służby woj­
skowej Po odbyciu służ­
by zgłosił się w Urzędzie 
Pocztowym.

Ob. Płaczek nie otrzymał 
jednak dodatku rodzinne­
go za okres trzymiesięcz­
ny. Oświadczono mu, że 
„musi przepracować trzy 
miesiące, aby nabrać praw 
do otrzymywania zasiłku 
rodzinnego”. Widocznie se­
kretariat Urzędu Poczto­
wego w Krotoszynie za­
pomniał o tym, że pracow­
nik powracający ze służby 
wojskowej i zgłaszający 
się w terminie do pracy, 
utrzymuje ciągłość pracy. 
Instrukcje tę respektował 
jednak Urząd, udzielając 
cb. Płaczkowi urlop za rok 
ubiegły. (332)

Interwencje 
skuteczne

W odpowiedzi na notat­
kę pt. „W Sompolnie stra­
szy” — Dyr. Okr. Poczt i 
Telekomunikacji poleciła 
spalony budynek oczyścić 
z nagromadzonych śmieci 
oraz zabezpieczyć przez za­
murowanie drzwi i okien.

Odpowiadamy 
Czytelnikom

J. G., Trzemeszno. — Zarzut 
podany przez Pana okazał się 
słuszny, a kierowniczkę sklepu 
ukarano pisemną naganą. (74) 
Józef Jakubowski, Bnin. — Od­
pis listu Pana przekazujemy do 
ewentualnego wykorzystania 
Wydziałowi Zdrowia. (178)

Antoni Wielebski, Miejska 
Górka. — Dziwi nas, dlaczego 
podał Pan zły adres i przez to 
samo nie mógł Pan otrzymać na 
czas naszej odpowiedzi. Od­
powiedź listem wysłaliśmy w 
dniu 7 III br., otrzymaliśmy 
jednak zwrot. W sprawie kur­
sów nauczycielskich prosimy 
skontaktować się z Wydziałem 
Oświaty WRN, Oddział Szkole­
nia i Doskonalenia Kadr Spra­
wa bardzo pilna, gdyż 
rozpoczęły się z dniem

Mieszkańcy Pogorzeli. — Jak 
nas zawiadamiają Zakł. Ener­
getyczne Okręgu Centralnego, 
zgodnie z planem inwestycyj­
nym na rok 1952 w kwietniu 
Pogorzela zostanie podłączona 
do sieci prądu zmiennego. Z 
chwilą podłączenia braki, o 
których piszecie, nie będą mia­
ły miejsca, (352)

Ludwik Sitarz, Koźmin. — 
Dyrekcja PKP w Poznaniu za­
wiadamia, że kierownik pocią­
gu wąskotorowego został uka­
rany karą porządkową oraz 
otrzymał surową naganę. (2545)

J. Kurieta, Masłowo. — Wg. 
wyjaśnienia Prez. PRN w Ra­
wiczu piekarnia w Masłowie 
nie może być przejęta przez 
GS, gdyż stan jej wymagałby 
zbyt wielkich nakładów pie­
niężnych przy remoncie.

Natomiast w najbliższym 
czasie GS będzie dowoziła pie­
czywo do swojego sklepu w 
Masłowie. (26)

K. Adaszewski, Konin. — Ra­
dzimy zwrócić się do Grupy 
Hodowców Drobnego Inwen-' 
tarza, Sekcja Hodowli Króli­
ków, Związek Samopomocy 
Chłopskiej, Poznań, ul. Mickie­
wicza 33. (242)

kursy
15 bm. 
(375)

Derek Kartun

Echa nastrojów mas 
w Izbie Gmin

(Korespondencja własna A PI )
Londyn, w marcu

Debata nad polityką zagra­
niczną, która odbyła się w 
parlamencie brytyjskim była 
szczególnie znamienna, zwa­
żywszy, że po raz pierwszy 
od dwunastu przynajmniej 
lat wynikła różnica zdań mię­
dzy labourzystami i konser­
watystami w sprawach poli­
tyki zagranicznej. I żadne za­
strzeżenia co do charakteru 
tej debaty, przemówień przy­
wódców Labour Party czy też 
słabości wniosku krytykują­
cego politykę obecnego rządu 
nie powinny znaczenia tego 
faktu zaciemniać!

Słusznie zauwtżyi pewien 
robotnik, czytając sprawo­
zdanie z debaty w jednym z 
dzienników: „Lody zostały
przełamane”. Miał on na my­
śli, że dotychczas — jeśli me­
taforę tę rozszerzymy — zim­
ną wojnę prowadziła niesław­
na koalicja Labour Party i 
konserwatystów, której, zda­
wało się, nic nie zdoła roz­
bić. Lecz nareszcie, wpraw­
dzie niechętnie, czołowi 
rzecznicy labourzystów zmu­
szeni zostali przez coraz sil­
niejszy nacisk opinii publicz­
nej do formalnego skrytyko­
wania linii polityki zagra­
nicznej partii konserwatyw­
nej i do głosowania przeciw­
ko niej.

Nie zapominajmy jednak, 
że polityka zagraniczna kon­
serwatystów7 jest tylko dal­
szym ciągiem polityki zagra­
nicznej Labour Party i naj­
mocniejsze punkty w przemó­
wieniu Churchilla polegały 
właśnie na powtarzaniu tego, 
co mówili już niegdyś labou- 
rzyści. Znamienny był rów­
nież fakt, że Herbert Morri­
son przemawiając jako głów­
ny rzecznik kierownictwa La­
bour Party starannie unikał 
atakowania samej istoty po­
lityki prowadzonej przez kon­
serwatystów. Jego argumen­
ty były pomysłowe: „polityka 
Edena była ostatecznie do­
bra, lecz Churchill zdradził |

ją przez zawarcie tajnych u- 
kładów z Amerykanami W 
sprawie zaatakowania Chin. 
Morrison i inni przywódcy 
prawicowego skrzydła Labour 
Party mieli więc nadzieję, 
w ten sposób uda się uniknąć 
krytykowania istoty polityki 
zagranicznej konserwatystów 
(którą sami zapoczątkowali) 
i można będzie bezkarnie a- 
takować tylko osobę Chur­
chilla.

Okazało się jednakże, że 
nie jest to taka prosta spra­
wa. Bowiem Ameurin Bevan, 
były minister zdrowia, zabie­
rając głos w debacie wystą­
pił ze znacznie bardziej zasad 
niczym atakiem .na konser­
watystów. Nie był to atak 
konsekwentny, ani też mo­
tywy Bevana nie były słusz­
ne Wystąpienie jego odzwier­
ciedlało jednak o wiele lepiej 
nastroje mas pracujących 1 
— co jest znamienne — spot­
kało się z owacją na natło­
czonych ławach Labour Par­
ty.

Nikt nie ma złudzeń co do 
roli Bevana — demagoga z 
„lewicy**  labourzystowskiej, 
ziejącego nienawiścią do 
Związku Radzieckiego. Lecz 
krytykując politykę zagra­
niczną Anglii — Bevan był 
wyrazicielem głębokich prag­
nień nurtujących społeczeń­
stwo brytyjskie — położenia 
kresu wojnie w Korei i prze­
ciwstawienia się planom no­
wej wojny światowej. Robot­
nik, który powiedział, że mo­
wa Bevana i wynik głosowa­
nia przełamały lody — miał 
rację Bowiem po debacie w 
Izbie Gmin o wiele łatwiej 
jest poruszać na terenie 
związków zawodowych 1 w 
organizacjach robotniczych, 
sprawy polityki zagranicznej 
i mobilizować masy robotni­
cze do akcji przeciwko'woj­
nie z Chinami, przeciwko u- 
zbrajaniu Niemiec Zachod­
nich i przygotowywaniu woj­
ny przeciwko Związkowi Ra­
dzieckiemu.

drugiej — 27,8n/o i 35,1%,' w 
trzeciej — 46,7”/o i 42,3%.
Pierwszą dekadę marca wy­
konano w 26%. Zarząd Prze­
mysłu Wyrobów Metalowych 
nie wykonał również planu 
za styczeń (82%), a przekro­
czył plan w lutym o 2%. W 
pierwszej dekadzie stycznia 
przemysł ten wykonał 21°'o 
planu, w drugiej 25%, w trze­
ciej 36%. W pierwszej deka­
dzie lutego zanotowano 20% 
planu, w drugiej 31%, a w 
trzeciej 51%. W pierwszej de­
kadzie marca wykonano 24°/o 
planu. Znacznie lepiej przed­
stawia się wykonanie planów 
w Zarządzie Przemysłu Ziem­
niaczanego (113°/o w styczniu 
i 107,9% W lutym, również 
plan marcowy zostanie wy­
konany) i w Zarządzie Prze­
mysłu Szklarskiego: 107% w 
styczniu i 106% w lutym. Pro­
gramowo przebiega również 
realizacja planu w marcu. 
Zarówno w jednym jak i dru­
gim zarządzie nie ma rów­
nież gwałtownych przesko­
ków w realizacji planów de­
kadowych. Znaczy to, że pod­
ległe im zakłady pracują na 
ogół rytmicznie.

Ogólnie stwierdzić jednak 
należy, że wiele zakładów 
pracy nie zerwało jeszcze z 
zasadą szturmowości w pro-

Akcja labourzystów w par­
lamencie była jedynie odbi­
ciem narastających nastro­
jów i akcji w kraju. Nastroje 
te i akcja są częścią po­
wszechnie rosnącego w Anglii 
oburzenia przeciwko rządowi 
konserwatystów, świadczą o 
tym liczne protesty przeciw­
ko nowemu budżetowi 1 ob­
cinaniu kredytów na oświatę 
i opiekę społeczną w ciągu 
ostatnich trzech miesięcy.

Nie ulega wątpliwości, że 
jesteśmy obecnie świadkami 
największego od wielu lat 
masowego ruchu protestacyj­
nego w Wielkiej Brytanii. 
Koszty utrzymania wzrosły 
niewspółmiernie w porówna­
niu z płacami. Rosną stale 
ceny nieomal wszystkich ar' 
tykułów pierwszej potrzeby. 
Zmniejszono przydziały żyw­
ności. Ograniczono system 
sprzedaży na raty. Przywró­
cono opłaty za lekarstwa. Bu­
downictwo mieszkaniowe o- 
graniczono, domy, które się 
buduje nie odpowiadają wy­
maganiom mas pracujących. 
I wszystko to — plus sumy 
przewidziane w budżecie — 
przeznaczone jest na cele 
wojny. Na wojnę prowadzoną 
obecnie na Malajach, w Ko­
rei i w Egipcie. Na wojnę w 
przyszłości, ręka w rękę z 
nazistami, pod dowództwem 
amerykańskim, przeciwko 
klasie robotniczej Związku 
Radzieckiego i całej Europy.

Coraz więcej ludzi w Wiel­
kiej Brytanii zaczyna uświa­
damiać so.bie wagę tego nie­
bezpieczeństwa. Nie chcą oni 
wojny. Nie chcą, aby przygo­
towania wojenne doprowa­
dziły ich do ruiny. I to jest 
źródło dzisiejszego masowego 
ruchu > protestacyjnego w 
Wielkiej Brytanii.

Nie bez znaczenia jest 
wreszcie fakt, że krytyczne 
głosy w szeregach posłów la- 
bourzystowskich nie ograni­
czają się już jedynie do poli­
tyki na Dalekim Wschodzie, 
lecz zaczynają koncentrować 
się na sprawie polityki w sto­
sunku do Niemiec Zachod­
nich. Jest to ważny krok na­
przód dla obozu pokoju. Bo­
wiem sprawa uzbrojenia Nie­
miec leży w samym sercu 
walki o pokój.



Piłkarze w pełni przygotowań
do sezonu

C
ztery miesiące dzielą 
nas od XV Olimpia­
dy, która na stadio­
nach, pływalniach i 
torach w Helsinkach 
zgromadzi w tym 

roku sportowców kilkudzie­
sięciu krajów z całego świa­
ta. Więcej niż 20 państw wy- 
śle swe zespoły piłkarskie co, 
rzecz prosta, doda tym olim­
pijskim bojom w tej dyscy­
plinie więcej niż dotąd a- 
trakcji. Więc też przygotowa­
nia naszej piłkarskiej kadry 
stają się z każdym tygodniem 
coraz to intensywniejsze; w 
ośrodkach treningowych tre­
nerzy pilnie pracują nad po­
wierzonymi im zawodnikami 
a racjonalne ćwiczeoiia i za­
prawa kondycyjna przygoto­
wać mają należycie naszą 
piłkarską kadrę do wystąpień 
na olimpijskiej arenie.

Kadrowicze — w każdą nie­
dzielę, słota czy mróz — spo­
tykają się z różnymi drużyna 
mi i próbują siły umiejętno­
ści, taktyką — słowem pod­
dają się egzaminom, które 
w ciągu czterech miesięcy 
mają ich wyprowadzić na 
„czyste wody“ piłkarstwa.

Oto w Warszawie kadrowi­
cze miejscowego ośrodka 
(czytaj CWKS*  rozegrali 
mecz ze stołecznym Koleja­
rzem. śnieg i oblodzenie boi­
ska nie pozwoliły sprawdzić 
postępów technicznych ,,olim 
pijczyków". Obserwatorzy 
przekonali się o dobrej 
kondycji piłkarzy. Wyniki 
tych treningowych spotkań 
nie mają specjalnego znacze­
nia, a tylko dla informacji 
podaj emy, że warszawskie 
spotkanie skończyło się re­
misem (1:1).

Gdyby wyniki treningo­
wych spotkań miały być wy­
kładnikiem sił to mielibyśmy 
poważny powód do zgryzoty 
po przedwczorajszym spotka­
niu ośrodka szkoleniowego 
krakowskiej Gwardii, która w 
Bytomiu nieoczekiwanie prze­
grała z Ogniwem (0:2). Za­
wody te były popisem byto- 
rniaków którzy zagrali wręcz 
koncertowo. Linie obronne 
Ogniwa były murem nie do 
przebycia dla linii napadu 
Gwardii o bądź co bądź 
„groźnych" nazwiskach: Ko- 
ataba, Gracz, Kohut, Patho- 
lo, Mordarski.

Inaczej było natomiast w 
Chorzowie. Tam zespół Unii, 
również skoszarowany w o- 
środku szkoleniowym gładko 
rozprawił się z Budowlanymi 
(Chorzów). Ci ostatni nie byli 
w stanie przeciwstawić się 
kadrowiczom ,gdyż stanęli do 
spotkania zupełnie nie przy­
gotowani. Przegrali mecz w 
stosunku 6:1. Dokonali tego 
Tim i Sobek (po dwie bram­

ki) 1 Cieślik, Alszer (po jed­
nej).

*
Kapryśny marzec 1 pierw­

sza „wiosenna" niedziela (do­
kuczliwe zimno, śnieg) nie 
odstraszyła poznańskiej Stall 
(II liga) przed spotkaniem 
z warszawskim WKS Lotnik. 
Mało tego, „kapryśny" zespół 
z Rolnej wbrew przewidywa­
niom pokonał gości w stosun­
ku 3:1. Po przegranej przed 
tygodniem z krakowskim 
OWKS-em (4:0) ostatnie 
spotkanie napawa zapewne 
stalowców ufnością, opty­
mizmem i wiarą we własne 
siły.

WYNIKI
i KOMENTARZE

Jak z rogu obfitości
Pływacy Wrocławia, Kato­

wic, Warszawy i Poznania 
mogli się pochwalić w nie­
dzielę bardzo dobrymi cza­
sami pływackimi. Wyma­
zano szereg starych re­
kordów, z których kilka pa- 
dło w ramach zobowiązań, 
podjętych dla uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Polski. Bolesława Bieruta.

We Wrocławiu Petrusewicz 
na 100 m st. klas, pobił włas­
ny rekord, który dotąd 
brzmiał: 1:15,7. Nowy: 1:14,4.

Sztafeta męska Stali (Jaś­
kiewicz. Pobowski, Petruse­
wicz, Lewicki) 4X100 m sty­
lem zmiennym zmazała daw­
ny czas, poprawiając go o 
10 sekund. Nowy rekord wy­
nosi obecnie 4:46,4.

Przedostatnia runda ligi koszykówki
W przedostatniej rundzie 

rozgrywki o mistrzostwo ligi 
koszykówki, walczył jeden re­
prezentant Wielkopolski — 
ostrowski Kolejarz. Rozegrał 
on mecz ze swym imienni­
kiem z Warszawy, przegry­
wając w stosunku 43:58 
(29:35). Obie drużyny mają 
obecnie równą ilość punktów 
po 8, jednak ostrowianie ma­
jąc lepszy stosunek koszy zaj­
mują 8 miejsce a warszawia­
cy 9.

W pozostałych spotkaniach 
padły następujące wyniki:

Drugie spotkanie warszaw­
skie między drużynami 
CWKS i AZS zakończyło się 
zwycięstwem wojskowych 
53:33 (28:16).

W Łodzi miejscowy Włók­
niarz rozegrał ostatnie swoje 
spotkanie w rozgrywkach li­
gowych bieżącego roku z kra­
kowską Gwardią. Mecz za­
kończył się zwycięstwem 
Gwardii 49:41 (28:19).

W Krakowie miejscowe Og­
niwo pokonało marudera ta­
beli — gdańską Spójnię 64:44 
(27:17).

W tabeli rozgrywek za 
Spójnią (Łódź), która zdoby-

Trójka szermierzy

ła już tytuł mistrza, na dru­
gim miejscu znajduje się 
Gwardia (Kraków) 14 pkt. 
przed CWKS i Ogniwem 
(Kraków) po 12 pkt.

Zwycięstwo 
szermierzy GWKS

Szermierze poznańskiego 
GWKS rozegrali w auli Tech­
nikum Taboru Kolejowego 
rewanżowe spotkanie w sza­
bli z CWKS z Warszawy, wy­
grywając przewagą 4 punk­
tów (10:6). Poznaniaków ce­
chowała dobra obrona 1 ri­
posta — warszawiakom, mi­
mo lepszych ataków — brak 
tempa szermierczego.

Na wyróżnienie zasługuje 
Łuszcz — młody zawodnik, 
który walczy dopiero 2 mie­
siące, a przysporzył GWKS- 
owi 3 punkty. Dalsze punkty 
dla GWKS zdobyli: Jankow­
ski 3, Lesiak, Stecków po 2. 
Ponadto GWKS rozegrał 
spotkanie na bagnety z po­
znańską Stalą, zwyciężając w 
identycznym stosunku 10:6. 
Punkty dla GWKS zdobyli: 
Włodarczyk i Łuszcz po 3, 
Wasiak i Karpiński po 2. Dla 
Stali: Boczyński 3, Spychal­
ski 2 i Koliński 1. (Not)

Sztafeta kobieca Stali 5X50 
m styl. dow. (Kirchnerowa, 
Soroka, Lubieniecka, Mater- 
nowska i Brzeskówna) o 6 se­
kund obniżyły stary rekord 
i uzyskały czas 3:06 min.

W katowickim Pałacu Mło­
dzieży odbyły się na pływalni 
zawody towarzyskie. Starto­
wali pływacy Krakowa, By­
tomia i Katowic. Znowu 3 re­
kordy !

Na 200 m st. grzbiet. Gel- 
nerowa wpisuje na tabelę *e-  
kordów Polski czas 3:02,5, a 
po drodze na 100 m — 1:25,0.

Również i sztafeta Budow­
lanych z Bytomia 4X50 m 
st. dow. uzyskała nowy re­
kord krajowy: 2:28,2 min.

Pływacy Włókniarza (Łódź) 
1 Kolejarza (Warszawa) spot­
kali się w stolicy na basenie 
MDK.

Poza konkursem sztafeta 
CWKS na dystansie 10X 100 
m uzyskała wynik o 30,4 sek. 
lepszy od starego. Nowy re­
kord wynosi teraz 10:50,4 mi­
nuty.

Również 4X100 m st. mo­
tylkowym zakończyła „czwór­
ka” CWKS nowym rekordem: 
5:13,3 min.

Trzeci wynik rekordowy u- 
stanowiły pływaczki Koleja­
rza na dystansie 4X50 m st. 
dow. i uzyskały czas 2:39,0 
min.

Jeśli dodamy do tego wy­
nik Fijałkowskiej (Gwardia, 
Warszawa), uzyskany na 400 
m st. grzbiet. 6:47,5 (nowy 
rekord okręgu warszawskie­
go) i dwa rekordy, również 
okręgowe, ustalone w Pozna­
niu przez Goetza (200 m dow. 
2:25,4 1 400 m dow. 5:14,3 
min.), wówczas będziemy 
mieli pełny obraz bogatej 
niedzieli „pływackiej” z lej 
licznymi rekordami. (now)

CAF — fot. Dąbrovzieckt
W dniu 18 marca powróciła do Warszawy ekipa "bo­
kserów polskich, którzy brali udział w między nar odo- !

wym turnieju pięściarskim w Moskwie. I
Na zdjęciu: grupa bokserów przed dworcem w czasie 

powitania.

Pięściarze Wielkopolski 
w walce o mistrzowskie tytuły

Pięściarze okręgu poznań­
skiego w grupie seniorów, 
stanęli do rozgrywek o mi­
strzostwo podzieleni na 4 
grupy. Zwycięzcy staną do 
finałów na ringu w Pozna­
niu. Niestety nie wszystkie 
zgłoszone zespoły stanęły do 
eliminacji, co osłabiło zainte­
resowanie zawodami, które 
miały spełnić również swoją 
rolę propagandową.

W grupie gnieźnieńskiej, 
gdzie organizacja -wypadła 
najsprawniej, generalny suk­
ces odnieśli zawodnicy po­
znańskiej Gwardii, zdobywa­
jąc w finałach 7 tytułów mi­
strzowskich, osiągając 21 
punktów, przed Gwardią 
(Września) 5 p., Kolejarzem, 
Ogniwem i Spójnią z Gniezna 
po 2 p. Oto zwycięzcy walk: 
Sypniewski (Gw. Września), 
Witczak (Gw. W), Zandeckl

M. Łuszcz
GWKS Poznań 

szabla

Fr. Kuliński 
mistrz Zrzesz. Stal 

bagnet

Fr. Jankowski
GWKS PoznaA 

' szabla

Wieści z warsztatów mechanicznych
Wre w nich praca „na całą parę”. A jest to praca 

niezwykle precyzyjna, wymagająca długich tygodni i 
natężonej uwagi. Ostatecznie przygotowanie maszyny 
wyścigowej do zawodów, w których startować mają 
najlepsi nasi kierotccy — to poważne zadanie dla 
mechanika, odpowiedzialnego za idealne funkcjonowa­
nie motoru.

Więc też w pocie czoła pochylają się mechanicy nad 
maszynami motocyklowymi, które kierowane ręką ioy- 
trawnych jeźdźców o takich nazwiskach, jak: Bru­
nowie, Markowski, żymirski, Mieloch, Hennkowie, Bę­
benek i wielu innych — zobaczymy w tym roku na 
licznych wyścigach.

Nie taki odległy termin wyścigóic motocyklowych o 
Puchar Pokoju wzmógł jeszcze bardziej icysiłki pra­
cujących nad uregulowaniem maszyn. W warszta- 

I tach Krakowa, Warszawy, Poznania, śląska, w róż- * 
nych miastach kraju przegląda się przeróżne motory: 
DKW-ki, Nortony, AJS-y, „Triumfy”... słowem „zapi­
na się na ostatni guzik” maszyny, by ich kierowcy wy­
kazali tak wielkie, dobrze znane nam możliwości.

Przekonani jesteśmy, że na trawiastym torze w 
Poznaniu na Woli na wyścigach o Puchar Pokoju 

I będziemy świadkami emocjonujących zawodów, do 
których staną przygotoioane i maszyny i kierowcy.

(Gw. Pz), Z. Cerbiński (Gw. 
P), Grabarczyk (Gw. P), Ma- 
jewicz (Gw. P), Kołpak (Gw. 
P.), Głowacki (Gw. P), Sta­
chura (Kol. Gn) i Jądrzyk 
(Gw. P).

Organizatorów grupy cho- 
dzieskiej „Ogniwo", która bez 
zarzutu wywiązała się ze 
swego zadania spotkał zawód 
ze strony kilku zrzeszeń, gdyż 
na 27 zgłoszonych zawodni­
ków przybyło tylko 15.

Do finałów zakwalifikowali 
się: Bogacz (Kol. Pozn.), Wy­
tyk (Kol.-P), Kapturskl (Stal 
P), Gładyslak (K) 1 Wita- 
chowski (K). Kolejarz (Pz) 
zdobył 5 pkt. przed Stalą 
(Rataje) 2 p. i Unią (Szam.) 
1 pkt.

Podobnie wyglądały walki 
w grupie leszczyńskiej, gdzie 
na 10 zgłoszonych drużyn 
stanęły tylko... 3! — Stal-P, 
Kolejarz Kościan 1 Leszno. 
Stalowcy gładko rozprawili 
się ze swoimi przeciwnikami, 
zapewniając sobie większość 
czołowych miejsc. Tytuły mi­
strzów, według kolejności 
wag (z wyjątkiem wagi cięż­
kiej) zdobyli: Bonin (St),
Wróblewski (Kol.-L), Majew­
ski (Kol.-L), Kaczmarek, 
Balbierz, Obecny, Wojtko­
wiak, Borowicz i Fitz — 
wszyscy ze Stali.

WYNIKI SPOTKAŃ PIŁKARSKICH
Spójnia Gn. — Stal Ib 3:2 
Budowlani P. — Spójnia P. 4:3 
Gwardia P. — Ogniwo P. 5:4 
Kolejarz Lesz. — Stal Z. G. 1:0 
Gwardia Szcz. — Budowlani Gd.

6:4
Kolejarz Inowr. — Kolejarz Gn. 
3:1
Ogniwo Byt. — Gwardia Kr. 2:0 
Unia Chorzów —Budowlani Cho. 
rzów 6:1
Budowlani Op. — Górnik Radlin 

4:0
Stal Lip. — Górnik Byt, 3:1 

Ogniwo Kr. — OWKS Kr. 2:1
Włókniarz Ł. — Kolejarz T. 2:1

Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego poszukują zakłady w Po­
znaniu od dnia 1. 6. 1952 r. Adres wskaźe 
Głos Wielkopolski nr K653.
Inżyniera wzgl. technika maszynowego z dłuż­
szą praktyką w większym zakładzie zatrudni­
ły zaraz. Adres wskaże Głos Wielkopolski 
nr h'652.

Komunikaty____________
Prezydium Miejskiej Rady Narodowej, Wydział 
Komunikacyjny podaje do wiadomości, że wsku­
tek przystąpienia do budowy nowej nawierzch­
ni ulicy Niestachowskie] na odcinku od ulicy 
Mazowieckiej do ul. Golęcińsklej zamyka się 
na czas trwania prac ul. Niestachowską z dn. 
20. 3. 52 dla ruchu kołowego. Objazd skiero­
wuje się ul. Mazowiecką 1 Wołyńską z kie­
runkiem Jazdy do Golęcina. K675

OGŁOSZENIA DROBHE~~B Szuka lokalu Zguby

Wszelkiego rodzaju 
CELULOID

orez błony 
FOTOGRAFICZNE, 
ROENTGENOWSKIE

kupimy.
Wielkopolska Wytwór, 
nia Lalek i zabawek 
Poznań. Poznańska 44, 
prywatnie 50 m. 7.

4165g

Wolne posady
Pomocnik ogrodniczy potrze­
bny Rudarski. Buk Lwówec­
ka 7, tel. 141, ąi68g

Pomoc domowa potrzebna do 
domu lekarza Poznań. Grun­
waldzka 99. parter. 4177g

Ogrodnik rzutki do prowadzę. 
n:a ogrodn ctwa potrzebny za 
raz. Z. Ciesielczyk. Poznatf
Rataje 142 42oeg

Gospodyni samodzielna, starsza 
na większe gospodarstwo wiej. 
skie potrzebna zaraz oićrty 
Głos

Kasę ogniotrwałą
w bardzo dobrym sta­
nie nową lub używa­
ną kupimy zaraz. — 
Oferty z podaniem 
marki i ceny Glos 
Wielkopolski dla K657.

Potzukiwana wspólniczka (do 
lat 40) do hodowli drobiu 
i krów mlecznych. Współpraca, 
znajomość i zamiłowanie, ko­
nieczne. Oferty: Biuro Ogło­
szeń Podwale świdnickie, pod 
„Hodowla Wrocław". K655

Piec Westfatke wannę kapie. 
Iową łóżko żelazne, stół, to 
tel klub z skóra, lustro, sprze­
dam. Pdzftań, żupańękiego 17. 
m. 2. _ 4l53g

Nauka
Przygotowania do matury. Po 
znań. Kniewskięgo 25 m 8, 
od 17—18. 4180g

Sprzedaże

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań. Dąbrowskiego 36. m. 1. 
_____________________4136g 

Syplalkę kompletną, jak nową, 
sprzedam. Poznań, Szewska 20 
m. 10, wejście z podwórza. 
_____________________4137J 
Radio 6-lampowe, super, z o- 
kiem oraz płyty do nauki ję­
zyka angielskiego sprzedam. 
Poznań Kościelna 17. biuro, 
godz, 8—15._________ 4l_33g

Maszyn*  krawiecką „Singera" 
sprzedam. Poznań, Opolska 10, 
m. 2._________________4154g
Rower męski sprzedam. Po­
znań, Strzelecka 19. m 11. 
____________________ 4147*  
Wózek Kon-Kon. jak nowy — 
sprzedam. Poznań. Pamątko. 
wa 12, m, 8.__________4146g

Wóz gospodarczy na gumach 
sprzedam. Kostencki. Poznań- 
Żegrze, M!lc? ańs ką 5 4145g

Parcele 3750 m1 Gnieźnie — 
Skiereszcwie sprzedam. Oferty 
Glos Wlkpdla 4144g.______

Parcelę 845 m’, pod budowę 
willi, sprzedam. Poznań, ul. 
Główna L m. 6. od godz. 17 
do 18_______________  4049g
Wózek (autko) sprzedam. Po 
znań, Hutnicza 54. m. 27 
___ ___ 5240p 
Czarne ubranie, nowe, sprze­
dam. Poznań, św. Wojciecha 
22/24 m, 27.________ 4155 g
Parcele: pólmorgowa, morga, 
oplotowana, Czempiniu, pół- 
morgowa, oplotowana, Pusz­
czykowie. bl:sko dworca, pór. 
morgowa Luboniu blisko dwór 
ca. tvsiącmetrowa, dziewięć- 
setmetrowa oplotowana, drze, 
wami. Dębiec-Wilda, 2—4 mor­
gowa, budowa zatwierdzona. 
Naramowicach, dziew ećsetme. 
trowa Górczynie, sprzedam. — 
DutRawicz. Poznań, DżiefJa­
skiego 105.___ . 4118g

Kupna
Aparat fotograficzny dobrej 
marki kupię Oferty x ceną: 
Firma „Aria". Poznań. Szkol, 
na 15. tel. 25-47, dla 8. B.

________________4140g
Parcelę możliwie domkiem. za­
drzewioną. dogodnym dojaz. 
dem. najchętniej przedmieściu 
Poznania, kupię wprost od 
właściciela. — Wyczerpujące 
oferty łrog Wlkp. dla 5112p.

Czarne szkło kupujemy. Po- 
znari, telefon 14 52. 4019g

Pierścionek brylantowy kupię 
Oferty z opisem Głos Wielko- 
polski dlą 415 lg.
Wannę kąp:elową kupię Ofer 
ty Głos Wlkp. dla 4130g,
Ziemię 2 do 6 mórg (zabudo 
waniem lub niezabudowaniem) 
albo parcele na przedmieść u 
względni*  pobliżu Poznania 
zaraz kupię od w-aściciela. — 
Wyczerpujące oferty Glos Wiel. 
kopolski_dla_4203g.

Dnia 21 HI 52 krótko 
po śmierci swych uko 
thanych synów zasnęła 
w Bogu po ciężkich cier­
pieniach opatrzona Sa­
kramentami św., przeżyw, 
szy lat 87 nasza najdroż 
sza matka teściowa i 
babcia śp.

Stanisława 
Szymkowiak 

siostra HI zakonu św Oj- 
ca Franciszka.

Pogrzeb odbędzie ale 
we wtorek, dnia 25 III 
52 o godz. 11,20 z kost­
nicy cmentarza na Jeży­
cach

W smutku pogrążona 
rodzina

Poznań Jackowskiego 35

Inżynier samotny poszukuje 
pokoju. — Oferty Olos Wiel 
kopolski dla 4198g.

Starsze bezdzietne maleństwo 
poszukuje pustego pokoju lub 
z kuchnią. Zwrot kosztów re. 
montu Oferty: Poznań. Jac­
kowskiego 55, m. 2, 4157g

Emeryt poszukuje nie dalej jak 
4o km od Poznania 2 pokoi 
kuchnią Miejscowość oboięt. 
na. Oferty dla B. T. 7 poste 
restante Tczew 1. 5332p

Piesek jamnik brązowy, sucz­
ka, zginął okolicy Żegrze — 
Rataje. Zwrot wynagrodzę. Po 
znań. Dąbrowskiego 56. m 2. 

______ 4165g 
Zgubiono indeks ar 5230. wy. 
dany przez WSE Poznań na 
nazwisko Mieczysław Wójcicki. 
_____ ____________ 415Sg 
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Wiktor a Munnich 
oraz legitymację Liceum nr 2 
w Poznaniu na nazwisko Tere­
sa Sawańska.__________4181g

Dnia 21 marca 1952 zmarła pracownica naszych 
Zakładów

Leokadia Mocek
przeżywszy lat 23.

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownicę, 
dwukrotnie wyróżnioną we współzawodnictwie 
pracy Pamięć po Zmarłej pozostanie długo w 
naszych sercach.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 25 bm., 
o godz 11 z kaplicy cmentarnej na Junikowle.

w Poznaniu K690
Rada Zakładowa Dyrekcja

Zakłady Graficzne Im. M. Kasprzaka

Dnia 23 marca 1952 zmarła po długich 1 cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. 
moja najukochańsza żona, nasza droga, nieza­
pomniana matka, teściowa i babunia śp.

s Jankowskich

Weronika Szymura
w 70 roku życia.

Msza św. żałobna odprawiana zostanie w śro­
dę. 26 bm., w kościele św. Jana Vianney na 
Sołaczu, O godz. 9,30. Pogrzeb Odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 15,00 z kaplicy cmentarnej 
na Sołaczu. w gmutfcp pogrążona
43O7g rodzina

Kursy pisania na maszynie rozpoczynamy w 
początkach kwietnia br. Zgłoszenia: Zakład 
Wiedzy Handlowej, Poznań, ul. Zwierzyniec­
ka nr 13. K694
Zginął pies owczarek, biały, 
podhalański. Zwrot wynagro­
dzę. Poznań. Lodowa 13.

5334p

Skradziono kartę meldunkową 
na nazw sko Weronika Czar­
necka. 4171g

ZGUBIONO
dnia 12 marca 1952 r. 
książeczkę na wykup 
papierosów, wydaną 
przez PMT w Pozna­

niu dla Kawiarni i 
„Mokka" Poznań, Ra- i 
tajczaka 14 426óg I

Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła 
dnia 23 marce 1952, opatrzone Sakramentami 
św., nasza najdroższa matka, teściowa i babcia 

z Musfełów

Maria Ciećkowska
I voto Janiakowa

Eksportecja zwłok do kościoła parafialnego 
w Grodzisku Wlkp. odbędzie się w środę, 26 
bm., o godz. 10, po czym po nabożeństwie ża. 
łobnym pogrzeb.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina.

Pacanowice pod Pleszewem. K698

t
Dnie ?1 mai-ca 1952 zmarl, po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 63, nasz najukochańszy 
brat, szwagier, wujek, stryjek, kuzyn i narze­
czony, śp.

Stanisław Szymański
prokurator - emeryt.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w Śro­
dę 26 bm., o godz. 7,15 w kościele św. Marei»na 
przy ul. Czerwonej Armii. Pogrzeb odbędzie 
się tego samego dnia o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
siostry, bratowa, bratankowie, siostrzeńcy 

rodzina i narzeczona. 427®g
•oznań, Garbaty 80, m. 2 Gorzów. Warszawa.



ECHA

W związku z. naszym arty­
kułem pt. „Spacerkiem po Po­
znaniu", Okręgowy Zarząd Kin 
w Poznaniu wyjaśnia, że kie­
rownictwo kina „Powstaniec" 
w Poniecu prowadzi sprzedaż 
biletów ulgowych zgodnie z 
obowiązującymi zarządzeniami 
Ministerstwa Kultury i Sztuki. 
Bilety rozprowadzane są zbio­
rowo w zakładach pracy j dla­
tego w dniu wyświetlania fil­
mu nie można nabyć biletu ul­
gowego przy kasie. Zarządze­
nie to przewiduje sprzedaż bi­
letów ulgowych w wysokości 
50% miejsc w kinie.

Kole:arze 
DOKP Poznań
usprawniaj

naszych nołałek

...poczekalnia stacji kolejo­
wej w Raczynie w powiecie 
chodzieskim jest tak brudna, 
że ludzie wolą czekać na 
dworze niż do niej wchodzić?

...w hotelu „EUROPA” w 
Koninie nie tępi się pluskiew, 
które nie pozwalają ludziom 
spać po nocach?

CAF — Fot. Tymiński 
Poznańskie Zakłady Środków Odżywczych, to kombinat składa­
jący się z dawniejszych fabryk znanych nam pod nazwami: 
„Maggi", ,,Knorr“ j „Warta". Produkuje on koncentraty od­
żywcze, jak zupy, buliony w kostkach, mączki odżywcze, płatki 
owsiane, kakao owsiane i witaminę C. Plan produkcyjny za rok 
1951 Zakłady wykonały w 117 proc. Plan za miesiąc styczeń 
wykonały w 116 proc., a za miesiąc luty w 110 proc. Pod koniec 

planu 6-letnlego produkcja koncentratu cebionu wzrośnie 
15-krotnie.

Na zdjęciu: Zofia Pallszkiewicz przy maszynie do automatycznego 
pakowania kostek bulionowych.

|||^ w 'iT' 'l

...w gospodzie Gminnej 
Spółdz. Samopomoc Chłop­
ska w Golinie, powiat Konin, 
nie sprzedaje się herbaty?

...w Golinie na budynku 
mieszkalnym przy ulicy Ko­
ściuszki 34 jeszcze ciągle wisi 
tablica z nazwą ulicy z cza­
sów okupacji?

pracę
Ruch racjonalizatorski od­

grywa wielką rolę w walce 
o usprawnienie transportu ko­
lejowego. Robotnik kwalifiko­
wany Józef Jankowski i maga­
zynier Tomasz Grochowiak z 
ekspedycji kolejowej w Lesz­
nie ulepszyli plombownice. 
Projekt okazał się cenny dla 
PKP, gdyż umożliwił używanie 
w dalszym ciągu dotychczaso­
wych plombownic prey bardzo 
niskich kosztach przeróbki. Za. 
stosowano go już w DOKP Po­
znań i przyjęto przez Departa­
ment Handlowy do rozpo­
wszechnienia na całej sieci ko­
lei państwowych.

Franciszek Szpitalniak, za­
wiadowca odcinka drogowego 
w Jarocinie skonstruował pu­
szki o ruchomym dnie do od­
mierzania kruszywa przy pod- 
sypywaniu podklladów. Przez 
zastosowanie tych puszek, zdo­
bywa się 50% oszczędności 
czasu. (m)

...w Gminnej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” w 
Młodziejowie w powiecie Ko­
nin, podaje się herbatę z wo­
dy nieprzegotowanej?

...dotychczas nie otynko­
wano domu należącego do 
Państwowej Fabryki Win w 
Wolsztynie?

...mimo zarządzenia Prezy­
dium MRN nie wszystkie 
klatki schodowe w Oborni­
kach są wieczorem oświetla­
ne? W wielu domach brak 
także spisóio lokatorów.

Wzorowi 
szoferzy

Przy podsumowywaniu wy­
ników pracy poszczególnych 
działów Zakładów Mięsnych 
w Kościanie stwierdzono, że 
kierowcy samochodowi, mogą 
poszczycić się cennymi osiąg­
nięciami. Systemem gospo­
darczym przeprowadzili .za­
mianę czterech silników za­
miast kapitalnego remontu, 
oraz odmalowali gruntownie 
6 samochodów ciężarowych, 
co dało Zakładom łącznie 
55 000 zł oszczędności.

Oprócz tego, kierowcy sa­
mochodowi oszczędzili w cią­
gu ubiegłego roku benzyny i 
oliwy za 7 675,80 zł. Pomimo, 
że Zakłady Mięsne otrzymały 
tabor samochodowy częścio­
wo zużyty, jednak dzięki sta­
raniom szoferów wszystkie 
samochody są na chodzie.

Przodującymi kierowcami 
zakładów są: Józef Nadobnik, 
Franciszek Marcinkowski 
Antoni Wudarczak.

Janina Kaczorówna 
korespondent „Głosu**

i

Droga
awansu

Ziemia Lubuska odpowiada
na apel Pafawagu

List radnych WRN w Zielonej Górze do Prezydenta Bieruta

a
 KRONIKA

MARZEC

lub śniegu z deszczem. Nocą 
lokalne słabe przymrozki. 
Dniem ' temperatura maksymal­
na od + 2 śt. C na wschodzie 
do +8 st. C na zachodzie kra­
ju. Wiatry słabe lub umiarko­
wane z kierunków południo­
wych.

WTOREK 
Ireneusza

1 w Sćońce w.: 5.44 '
zaęh.: 18.14 j

Księżyc w.: 5.22
zach.: 18.07

Zachmurzenie na ogół duże
z możliwością opadów śniegu

Dyżur pełni: Szpital Miejski 
nr 1 (chirurgia i interna), ul. 
Szkolna 14/16

APTEKI:
nr 93 — Wrocławska 31
nr 96 — pl. Wolności 13
nr 97 — Dzierżyńskiego 143
nr 101 — Rynek Sródecki 1
nr 113 — Rokossowskiego 146
nr 117 — Kraszewskiego 12

31 sklepów PSS 
w Krotoszynie

Na obwodowym zebraniu 
sprawoz-dawcao - wyborczym 
członków Powsz. Spółdz. Spo­
żywców w Krotoszynie, wy­
brano 109 delegatów na walne 
zgromadeęnie. a także 23 ko­
mitety członkowskie.

PSS prowadzi 31 sklepów 
spożywczych i branżowych, 
2 składnice węgla, 4 piekarnie, 
kawiarnię i restaurację. Obro­
ty w ubiegłym roku były pra­
wie 8% wyższe niż w 1950, a 
plan sprzedaży wykonano w 
101,6%. Piekarni® PSS zaopa­
trują w pieczywo 60% ludno­
ści miasta oraz szkoły i insty- 
tytucje. Restauracja wy da je 
przeciętnie 300 obiadów dzien­
nie i prowadzi dla własnych 
celów tucz trzody chlewnej.

Spółdzielnia posiada świetli­
cę, a sekcja artystyczna PSS 
wystąpiła już kilkakrotnie z 
własnym programem nie tylko 
w mieślcie, lecz także w spół­
dzielniach produkcyjnych.

(fk)

Radni Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Zielonej Górze, 
zebrani w dniu 18 marca 1952 
r., przesyłają Ci najserdecz­
niejsze pozdrowienia z okazji 
zbliżającej się 60 rocznicy 
Twoich urodzin, życząc Ci z 
całego serca długich lat ży­
cia i pełnego zrealizowania 
Twych zaszczytnych zamie­
rzeń w pracy dla dobra na­
rodu i państwa.

Twoje wskazania, wskaza­
nia partii, której przewo­
dzisz, są dla nas drogowska­
zem w naszej codziennej pra­
cy nad umacnianiem więzów 
braterskiej przyjaźni narodu 
polskiego z narodami Związ­
ku Radzieckiego, nad prze­
budową życia gospodarczego 
i społecznego na terenie na­
szego województwa, — części 
prastarej ziemi Piastowskiej, 
która swój powrót do macie­
rzy wiąże nierozerwalnie z 
Twoim imieniem.

Jesteśmy dumni z tego, że 
na ziemiach tych, pod kie-

rownictwem Polskiej Zjedno-|są robotniczą i chłopstwem 
czonej Partii Robotniczej, na ; w składaniu wyrazów czci To-
czele której Ty stoisz, wytę­
żonym wysiłkiem rąk i umy­
słów realizujemy ambitne 
zadania planu 6-letniego, bu­
dując podstawy nowego, 
sprawiedliwego ustroju spo­
łecznego.

świat pracy naszego woje­
wództwa, robotnicy, chłopi, 
twórcza inteligencja, kobiety 
i młodzież z entuzjazmem 
podejmują zobowiązania, ce­
lem uczczenia rocznicy 
Twoich urodzin.

Już w pierwszych dniach 
w odpowiedzi na apel „Pafa­
wagu” robotnicy wojewódz­
twa zielonogórskiego posta­
nowili przekroczyć swoje zo­
bowiązania produkcyjne .ia 
łączną sumę 20 140 456 zł. — 
1104 zobowiązania chłopskie 
stanowią wartość 2 821 484 zł.

Aparat wykonawczy woje­
wódzkiej i terenowych rad 
narodowych, łącząc się z kla-

Osiągnięcia Ligi Kobiet
w pow. wolsztyńskim

Na praktykę 
do spółdzielni 
produkcyjnych

Państwowe Liceum Rolnicze 
w Wolsztynie kształci przy­
szłych fachowców rolniczych 
dla PGR-ów i spółdzielni pro­
dukcyjnych. Praktyaznezajęcia 
młodzież odbywa na własnym, 
400-hektarowym gospodarstwie 
w Powodowie. Pod kierownic­
twem nauczyciela Janickiego 
stosuje ona wzory radzieckie 
przy tzw. żimnym wychowie 
cieląt. Nauczyciel Kaczorowski 
kieruje znów pracą na diziesiąt. 
kach poletek doświadczalnych, 
użytych m. in. do uprawy ry­
żu i bawełny. Najlepszą prak­
tykę zdobędą jednak uczniowie 
z klasy III, którzy wyjadą w 
kwietniu br. na siedmiomie- 
sięczne prace do spółdzielni 
produkcyjnych w woj. wroc 
ławskim.

Za wyróżnienie się w nauce 
I w pracy społecznej dyrekcja 
szkoły nagrodziła ostatnio Leo­
kadię Adamczak, 
nowską i Marię

Prócz kół Ligi Kobiet i Kół 
Gospodyń w powiecie wolsz- 
tyńskim istnieje także 19 kół 
w zakładach pracy oraz 6 w 
spółdzielniach produkcyj­
nych.

Szczególnie aktywnie pra­
cują członkinie Ligi Kobiet w 
komitetach Obrońców Poko­
ju, w akcji kontraktacji trzo­
dy chlewnej oraz wpłat na 
rzecz Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski.

Dużo zasług posiada rów­
nież L. K. w zorganizowaniu 
życia kulturalnego w powie­
cie, zwłaszcza na wsi. Pracu­
jąca sprawnie sekcja kultu­
ralno-oświatowa, prowadzi 
nie tylko akcję uświadamia­
jącą, ale organizuje koła 
Wszechnicy Radiowej 1 licz­
ne kursy. Zorganizowano 
także Pow. Spółdzielnię Prze­
mysłu Ludowego i Artystycz­
nego, w której zatrudniono 
68 kobiet.

Do niedociągnięć w pracy 
Zarządu Powiatowego należy 
jeszcze niedostateczna opieka 
organizacyjna nad kołami. Po 
ostatniej konferencji powia­
towej postanowiono jednak 
otoczyć je troskliwszą opieką. 

(Ska)

Z Wielkopolski
W połowie marca urucho­

miono w Kole duży sklep de­
taliczny Centrali Odzieżowej. 
Działy męski, damski, 
cy i galanteryjny są 
zaopatrzone w towar.

*

dziecię-
bogato

się w 
obecnie

Irenę Kosta- 
Gutschównę.

(kh)
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Przekraczają, 

normy
Załoga kaliskiej fabryki la­

lek z zapałem wykonuje zada­
nia trzeciego roku planu 6 let­
niego. W styczniu wykonała 
plan w 103%, w lutym w 114%,

Do współzawodnictwa przy­
stąpiło 83% załogi.

Również załoga fabryki „Or­
kan" melduje o wzroście pro­
dukcji; w styczniu plan wyko­
nała w 129%, w lutym w HO /c■ 

W

Młodzież kształcąca 
dawniejszym liceum, 
Technikum Gastronomicznym 
w Lesznie, brała czynny udział 
w gromadzeniu złomu i otrzy­
mała I miejsce za zbiór maku­
latury. *

bie Towarzyszu Prezydencie, 
podjął zobowiązania na łącz­
ną kwotę 295 000 zł.

Radni WRN w Zielonej Gó­
rze, świadomi, że o wykona­
niu zadań gospodarczych w 
realizacji planu 6-letniego, 
decyduje klasa robotnicza i 
masy pracujące chłopstwa, 
zobowiązują się do wytworze­
nia właściwej atmosfery, po­
magającej robotnikom w po­
dejmowaniu nowych i reali­
zowaniu już podjętych zobo­
wiązań.

Wykonanie tego zadania, 
Plenum WRN widzi, na dro­
dze wiązania mas z ludową 
władzą, na budowaniu wśród 
mas autorytetu i zaufania 
do władzy.

Walka z biurokracją 1 dyg- 
nltarstwem, walka o szybkie, 
sprawne i sprawiedliwe załat­
wienie spraw, walka o właś­
ciwą pomoc lekarską, warun­
ki sanitarne, o sprawy byto­
we, remont mieszkań, wodo­
ciągi, instalacje elektryczne, 
drogi, kanalizację, walka o 
natychmiastowe załatwienie 
słusznych prób, skarg i za­
żaleń robotników i chłopów 
— oto właściwe, pełne poli­
tycznej treści zadania, jakie 
stawia przed sobą Plenum 
WRN w Zielonej Górze.

Doceniając obowiązki na­
sze na odcinku wiejskim, 
przyrzekamy Ci, Ob. Prezy­
dencie, że zadania stojące 
przed nami w akcji siewów 
wiosennych wypełnimy z ho­
norem.

W zrozumieniu tych zadań, 
idąc śladami Twej pełnej tru­
du i poświęcenia działalno­
ści, w każdej dziedzinie życia 
społecznego, gospodarczego i 
kulturalnego, będziemy stać 
na straży autorytetu rad na­
rodowych, przenosząc w masy 
pracujące, bogate doświad­
czenia Twego życia w budow­
nictwie Polski Socjalistycznej 
w walce o trwały pokój mię­
dzy narodami.

Przodującymi pracownikami 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska" w Zaniemyślu, 
pow. Środa, są kobiety. Maria 
Tomczak, kierowniczka działu 
skupu żywca, wykonuje plany 
z dużymi nadwyżkami. Ostat­
nio otrzymała ona od PZGS 
dyplom uznania. Seweryna Ju- 
styniak prowadzi wzorowo re­
ferat personalny. Kierownicze 
stanowisko uzyskała ona dro­
gą awansu, podobnie jak za­
stępca kierownika działu kon­
traktacji roślinnej Aniela Go- 
dziewska. nagrodzona za wy­
dajną pracę przy kontraktacji.

Kobiety z Gminnej Spół­
dzielni w Zaniemyślu tworzą 
oddzielne brygady. Na uwagę 
zasługuje młodzieżowa bryga­
da kobieca, która prowadzi 
sklep spożywczy i wywiązuje 
się zawsze z planów w prze­
szło 100%. Inna brygadą pra­
cuje w wydziale księgowości. 
Przoduje tutaj Pelagia Spy­
chalska, wykonująca 113% 
normy. Osiągnięcia te są re­
zultatem działalności Ligi Ko­
biet. 
Dniu" 
myślu 
my i 
przez 
dzielni (CRS) oraz PZGS w 
Środzie. (kow)
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,,Ruch“ Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zł 4.05; kwartalnie zł 12,15; 
półrocznie zł 24,30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714.

Ogłoszenia: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA**  Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-31. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz 7 do 16.30; w soboty od 
7 do 14.30.

Za dział ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada.

Tłoczono: Zakłady Graficzne 
lm. Marcina Kasprzaka. Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 
ul. Wawrzyniaka 39.
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(ab)

W „Międzynarodowym 
kobiety z GS w Zanie- 
otrzymały liczne dyplo- 
n a grody przygnane im 
Centralę Rolniczą Spół-

Zapłacili 
przed terminem

Członkowie Spółdzielni Pro­
dukcyjnej Kościeszki, powiat 
Mogilno, dowiedli już niejed­
nokrotnie. że w wykonaniu 
swoich obowiązków wobec 
państwa potrafią przodować i 
świecić przykładem dla innych. 
I tym razem spółdzielcy z Ko- 
ścieszek uregulowali I ratę 
podatku gruntowego na rok 
1952 już w dniu 19. II. br., czyli 
na 3 miesiące przed terminem.

(sk)

Zgłaszając się 
do pracy w prze» 
mysie węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

Zycie kulturalne 
w kaliskich 
zakładach pracy

Przy Kaliskich Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego do­
brze pracuje zespół taneczny 
i zespół 24 mandolinistek. O- 
ba zespoły mają poza sobą licz­
ne występy. Niemniej czynny 
jest zespół sceniczny, który 
dał niedawno przedstawienie 
„Zwycięstwo", które reżysero­
wała ob. Lenkowa. Życie kul' 
turalne mogłoby jeszcze lepiej 
się rozwijać, gdyby dyrekcja 
choć trochę nim się zaintere­
sowała.

„Biclarn*a “ dla swoich Pra' 
cowników wyremontowała 
świetlicę, która wieczorami 
tętni już życiem kulturalnym- 
Jest tu i zespół taneczny i chó­
ralny i sceniczny. Ten ostatni 
wystawił sztukę ,.Tysiąc wa_ 
lecznych". Reżyserował ob. 
Stabno. Robotnicy, którzy gra­
li, wykazali dużo talentu sce­
nicznego.

Zespół baletowy przy Pań­
stwowym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym nr 10 także przy­
gotował przedstawienie. Wy­
stawił on sztukę Lechowicza 
„Zaprzęgać konia". Dużo w tę 
sztukę włożono pracy i talen­
tu. Widzom bardzo się podo­
bała.

Wszystkie przedstawienia te­
atralne odbyły się w ramach 
Festiwalu Sztuk Polskich.

W Państwowych Gospodar­
stwach Rolnych w Obrze, pow. 
Wolsztyn powstało ostatnio 
koło Ligi Przyjaciół Żołnierza. 
Mimo krótkiego istnienia, liczy 
ono już 30 członków. Miejmy 
nadzieję, że przykład PGR O- 
bra pociągnie za sobą inne 
PGR y i spółdzielnie produk­
cyjne w powiecie, które do­
tychczas wykazują dosyć nikłe 
zainteresowanie Ligą,

OPERA — godz. 19 
„Faust" z „Nocą Wal­
purgii"

POLSKI — g. 18.30 
„Balladyna"

MŁODEGO WIDZA g. 17 
„Królowa śniegu"

ARKADIA — g. 20 
„Żarty z karty"

AULA U. P. — g. 20 
„Tydzień L. van Beet- 
hovena"

°ANSTWOWY TEATR 
W GNIEŹNIE: 
Orzechowo — „Próba 
sił"
Krobia — „Szczęście 
Frania"

Kina
APOLLO — g. 16, 18 i

CO GDZIE KIEDY
20 „Na arenie" (od 
lat 7)

BAŁTYK — g. 14 „Strój 
galowy" (od lat 14), 
g. 16, 18 1 20 „Zabaw­
na historia" (od 1. 12)

MUZA — g. 14 i 15 — 
aktualności, g. 16, 18 
i 20 „Trzeci szturm" 

(od lat 7)
RIALTO — g. 16, 18 i 20 

„Tajemnica szybu naf­
towego**

WARTA — aktualności 
g. 11 1 12, młodzieżo­
we g 14 i 16 „15-letnj 
kapitan", g. 18 i 20 — 
„Dziś o wpół do jede­
nastej" ...JlJju..

FOTOPLAST1KON
g. 10—22 — „Tunis* ’

Radio

Program II
fala Poznania 249 m

Wiadomości:
5.05, 6.30, 7.55, 17,
18.50 (P), 21, 23.50

Koncerty:
5.10 -*  poranny, 6.50
7.20 — rozrywkowy, 
14.30 utwory skrzyn- 
cowe, 14.50, 16.20 (P) 
studentów PWSM, —
16.50 (P) pieśni NRD, 
17.15 (P) pieśni Sze- 
ligowskiego i Krenza, 
18 — muzyka ludowa

20 — symfoniczny, — 
22.20

Audycje inne:
6.15 (P) — „Sprawa
jest prosta”, 6.18 (P) 
„O czym rolnik powi­
nien pamiętać”, 7.50 
kalendarz radiowy, —
13.30 i 13.55 — szkol­
na, 14.15 — wspom­
nienia robotnicze, —
15.30 — dla dzieci, 16 
Wszechnica Radiowa, 
17.45 — ludzie pierw­
szego szeregu, 
Wszechnica 
19.05 (P) 
a dziś", 
dla wsi, 
zyka i
21.30 -

18.30 
Radiowa, 
„Dawniej 

19.20 (P) — 
19.30 — mu- 
aktualności, 

■ mówimy o 
projekcie KonstytuclL 
22.05 — literackaGŁOS

WIELKOPOLSKI


